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Przedwczoraj 

narada aktywu

partyjnego
odbyła się 

partyjnego
nauczycieli szkół podstawowych 
miasta Poznania, na której 
omówiono sposoby wypracowa­
nia w naszych szkołach zdro­
wego klimatu nauki zarówno 
dla wierzącej jak i niewierzą­
cej młodzieży szkolnej.

I sekretarz KM PZPR — E. 
Hałas, omówił trudności towa­
rzyszące wychowywaniu dzieci 
i młodzieży i wskazał na Ko­
nieczność wzmożenia współpra­
cy członków PZPR z całym 
gronem pedagogicznym.

Ostatnie zmiany w polityce 
naszego rządu wprowadzające 
naukę religii do szkół podsta­
wowych—powiedział m. in. I se­
kretarz Komitetu Miejskiego

Ks. prymas 
S. Wyszyński 
wyjechał do Rzymu

WARSZAWA (PAP)
6 bm. w godzinach wieczor­

nych Prymas Polski ks. kar­
dynał Stefan Wyszyński opu­
ścił Warszawę, udając się po­
ciągiem do Rzymu na uroczy­
stości związane z 40 rocznicą 
święceń biskupich papieża Piu 
sa XII.

Wraz z Prymasem Polski 
wyjechali do Rzymu: ks. bi­
skup Michał Klepacz — ordy­
nariusz diecezji łódzkiej, ks. 
biskup Zygmunt Choromań- 
ski — sekretarz Episkopatu, 
ks. biskup Antoni Baraniak— 
sufragan gnieźnieński oraz ka 
pelan — ks. prałat Władysław 
Padacz.

partii — likwidują dawne wy­
paczenia na tym odcinku, nie­
mniej nie powinny prowadzić 
do ograniczenia zagwaranto­
wanych Konstytucją praw wol­
ności sumienia w odniesieniu 
do niewierzących.

Ob. Klara Jędrzejczak w 
naukowo opracowanym refera­
cie omówiła następnie zagad­
nienie stosunku partii do reli­
gii.

W dyskusji zebrani oceniali 
sytuację w szkole i wysuwali 
wnioski, których realizacja 
przyczynić się może do uzdro­
wienia atmosfery nauczania i 
rozwinięcia pracy uświadamia­
jącej zarówno wśród nauczy­
cielstwa jak i rodziców.

Przewodniczący Tymczasowe­
go Zarządu Towarzystwa Szkół 
Świeckich w Poznaniu Fr. Frąc 
kowiak udzielił w zakończeniu 
narady szeregu informacji do­
tyczących działalności tego To­
warzystwa oraz omówił rolę 
nauczyciela w kształtowaniu 
naukowego światopoglądu w 
szkole. (h)
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Zaopatrzeni w surowce - Walka ze spekulacją 
- Sprawa przymusowych zarządów - Podatki

Wnioski Krajowego Zjazdu Rzemiosła
WARSZAWA (PAP)

W atmosferze gorącej dyskusji toczyły się obrady 
Krajowego Zjazdu Rzemiosła. Głównym przedmiotem 
dyskusji były nurtujące rzemiosło sprawy zaopatrze­
nia, przydziału lokali i podatków.

Ogólnie stwierdzono, iż 
przez niedostateczne zaopa­
trzenie w surowce, rzemieśl­
nik z konieczności staje się

Louis Saillanf
w Warszawie

WARSZA W A (PAP)
6 bm. w godzmąch wieczor­

nych przybyła do Warszawy 
na zaproszenie CRZZ 4-osobo 
wa delegacja Sekretariatu 
Światowej Federacji Zwią­
zków Zawodowych z sekreta­
rzem generalnym ŚFZZ — 
Louis Saillant.

Po zimowej przerwie, 
bywa wiele wycieczek 

dworek w którym

w każdą pogodną niedzielę przy- 
do Żelazowej Woli, aby zwiedzić 
urodził się Fryderyk Chopin.

Fot. — CAF

Gwiazdka w maju

Podwójna 
buchalteria 
kanciarzy

(Inf. wł.)
Organa MO woj. poznań­

skiego wpadły ostatnio na 
trop grupy kombinatorów, 
którzy w rozmaity sposób 
przechwytywali dochody na­
szej gospodarki narodowej. 
Wkrótce na ławie oskarżo­
nych zasiądą: dyrektor Ze­
społu PGR środa — .Marian 
Cebulski, st. agronom Zespo 
łu — Włodzimierz Gozda- 
lik, gł. księgowy — Józef Po 
mykaj, agent skupu nadwy­
żek rolnych MHD Północ i 
Południe — Lucjan Marko­
wicz i kierownik Punktu Sku 
pu Owoców i Warzyw w Ko 
strzynie Wlkp. — Jerzy Ku- 
bosz.

Gozdalik nawiązał kontakt z 
Markowiczem i za jego pośred­
nictwem sprzedał do Punktu Sku­
pu Owoców i Warzyw w Kostrzy­
nie ok. 20 ton cebuli wyhodowa­
nej w PGR Środa. Wymieniona 
trójka postanowiła zarobić na tej 
transakcji około 20 tys. złotych. 
o czym świadczy fakt, że podczas 
drugiego spotkania Kubosz wrę­
czył Gozdalikowi 10 tys. złotych 
zaliczki. Zysk miał powstać z róż­
nicy między niską ceną sprzeda­
ży cebuli przez Gozdalika a wyż­
szą ceną zakupu przez punkt w 
Kostrzynie, którego reprezentan­
tem był Kubosz. Kombinację tę 
przerwały powiatowe organa MO

Celem „uratowania” pobranej 
zaliczki ta sama trójka postano­
wiła przeprowadzić inną kombi. 
nację, aby Gozdalika uwolnić od 
odbioru „rozchodowanych” już 
tniędzy kompanów w Zespole pie­
niędzy. Przeprowadzeniem tej 
kombinacji zajął się Markowicz, 
^a polecenie Goztlalika zabrano 
z PGR-u 21.500 kg grochu i wpła- 
cono na konto bankowe zespołu 
99.500 zł przy czym nabywcą 
według rachunku był „agent sku­
pu MHD”.

Następnie Markowicz ponowmle 
sprzedał groch w punkcie skupu 

(Ciąg dalszy na str. S)

...przyszła do nas wprawdzie 
nie w postaci tradycyjnej u- 
roczystości świątecznej, lecz w 
masie mikroskopijnych gwia­
zdeczek śniegu. W poniedzia­
łek o godzinie 6 rano drze- 
wa, krzewy, dachy budyn­
ków, samochody na ulicach 
pokryły się białym całunem. 
Żywe w ostatnich 4niach liś­
cie i paczki kwiatowe na drze­
wach skurczyły się w samo­
obronie zwinęły w ruloniki, 
zamarły pod wpływem zero­
wej temperatury. Żal jakiś I 
przygnębienie ogarnęły całą 
żywą przvrodę. Ludzi także.

Gwiazdka w maju — tymi 
słowy pozdrawiali sie dobrzy 
znajomi na klatkach schodo­
wych, a nawet obcy sobie prze 
chodnie na ulicach I klienci 
w sklepach. Na wszystkich 
twarzach malowało się zdzi­
wienie, jakby zawód i żal do 
maja, tego najpiękniejszego, 
opiewanego przez poetów, mie 
siąca kalendarzowej wiosny. 
Równocześnie pytano się wza 
iemnie z troską w głosie: co 
będzie na polach, w sadach, 
ogrodach warzywnych? Prze­
cież na skutek ciepłego, i su­
chego marca oraz częściowo 
kwietnia wszystkie rośliny „ru 
szyły” na całą parę. Zakwita 
rzepaki, żyto zdradza tenden­
cje do wykłaszania się, drze­
wa i krzewy zawiązały słupki 
owocowe, ogrodnicy wyszli z 
wvsadkami na otwartą prze­
strzeń.
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We Wrocławiu odbyły »tę 
ogólnopolskie zawody wioślar­
skie przy udziale reprezentan­
tów siedmiu najsilniejszych 
ośrodków kraju. Startowali 
również — olimpijczycy.

W jedynkach mężczyzn, po 
bardzo zaciętej walce. Przewoź- 
niak z poznańskiego AZS po­
konał wrocławianina Antkowia­
ka w czasie 9.11.5. W pozosta-

Co teraz będzie?
To zaniepokojenie wskazu­

je, że ludzie w mieście trosz­
czą się nie tylko o pogodę, 
ciepło i słońce dla przyjem­
ności opalania się, ale przede 
wszystkim o stan tej gałęzi 
produkcji, która w dużym sto 
pniu zależna jest od warun­
ków atmosferycznych. To do­
brze, to bardzo dobrze, że ta­
kie zainteresowania wykazu­
jemy. Toteż miło jest donieść, 
że na razie możemy wszyscy 
spać spokojnie. Nie grozi nam 
żadna klęska nieurodzaju. Tak 
przynajmniej zapewniają nas 
nie bez podstawy fachowcy z 
Wyższej Szkoły Rolniczej i z 
Wojewódzkiego Zarządu Rol­
nictwa. Ich zdaniem zerowa 
temperatura, • ani dotychczas 
nie spowodowała, ani nie mo­
że spowodować jakichś poważ 
niejszych, ujemnych skutków 
w rolnictwie, sadownictwie i 
warzywnictwie. Wegetacja ro­
ślin będzie tylko w nieznacz­
nym stopniu zatrzymana w 
swym bujnym rozwoju. Ze pa 
da śnieg? To właśnie bardzo 
dobrze, bo neutralizuje on w 
pewnej mierze działanie nis­
kiej temperatury. Suchy przy­
mrozek byłby o wiele, wiele 
szkodliwszy. W tej chwili nam 
to nie grozi.

Szkody na polach ! w ogro­
dach mogłaby wyrządzić do­
piero temperatura poniżej ze­
ra, gdzieś w okolicy 3 — 5 
stopni C. Dotychczas jednak, 
na szczęście, nie mieliśmy ta­
kiej w naszym regionie. 
Worawdzie PIHM zapowiada 
dalsze ochłodzenie, ale po 
pierwsze zapowiedzi te nie 
zawsze się sprawdzają 2 cała 
ścisłością, a po drusie nale­
ży mieć nadzieję, że rtęć nie 
spadnie poniżej owvch 3 sto­
pni. A więc na razie — ona- 
dy śniegu, czy też śniegu z 
deszczem nie nowinny nas 
przestraszać. Potrzebne są one 
bardzo, zwłaszcza w W’elko- 
polsce cierniacej chronicznie 
na brak wilgoci w urodzone! 
glebie. .leżeli tvlkn sbmek na 
termometrze nie bedzie da­
lej spadał, to modemy m’eć

„spekulantem0, gdyż zmuszo­
ny jest nabywać surowce u 
pokątnych sprzedawców. Wi­
nę za niewłaściwy rozdział 
surowców ponosi również — 
jak przyznano samokrytycz­
nie — samorząd rzemieślni­
czy, który nie potrafił odpo­
wiednio zorganizować wła­
snej sieci dystrybucyjnej.

Wielu mówców zwróciło u- 
wagę, iż w terenie nie jest 
realizowana uchwała Rady 
Ministrów w sprawie przeka­
zywania rzemieślnikom przez 
przemysł kluczowy zbędnych 
maszyn i urządzeń, natomiast 
maszyny te stają się przed­
miotem spekulacji pracowni­
ków odpowiedzialnych za ich 
przydział.

W dyskusji poruszono także 
problem przenikania do sze­
regów rzemieślniczych kom­
binatorów i spekulantów, któ­
rzy pod płaszczykiem rzemio­
sła prowadzą szkodliwą dla 
gospodarki narodowej działał 
ność.

Domagano się również za­
niechania praktyk beztro­
skiego wydawania kart reje­
stracyjnych ludziom nie po­
siadającym kwalifikacji i od­
powiednich uprawnień oraz 
powołania społecznej komisji, 
która będzie karała osoby u- 
prawiające nielegalnie rze­
miosło.

Wiele rozgoryczenia wśród rze­
mieślników budzi nie uregulowana 
dotychczas sprawa warsztatów i

urządzeń rzemieślniczych obję. 
tych przymusowym zarządem. W 
odpowiedzi na zarzuty przewle­
kłego załatwiania tego problemu, 
min. przemysłu drobnego i rze­
miosła — Moskwa zapewnił ze­
branych że zarządy przymusowe, 
jako instytucja prawna zostaną 
niewątpliwie zniesione, jed­
nak sprawa ta wymaga głębszej 
analizy 1 odrębnego aktu prawne­
go. Niezależnie od tego w ub. mie­
siącu około 200 warsztatów rze­
mieślniczych podlegających przy­
musowym zarządom zwrócono już 
rzemieślnikom.

Większego zróżnicowania 
wymaga — zdaniem rzemieśl­
ników — sprawa wymiaru ry­
czałtu kwotowego, który wi­
nien być ustalany od stopnia 
wyposażenia warsztatu w ma­
szyny i narzędzia.

Dezyderaty zabierających 
głos w dyskusji znalazły wy­
raz w uchwalonych wnio­
skach, które będą realizowa­
ne po przedyskutowaniu ich 
z odpowiednimi resortami.

16-tonowy konwiesor 
z Czechosłowacji 
i pierwszy wagon 
z Węgier

(Inf. wł.)
Liczba wagonów z eksponatami, 

»które przybyły już do Poznania 
na MTP, dochodzi prawie 60. W 
dniu wczorajszym nadeszły dal. 
sze wagony: 3 z Czechosłowacji z 
16-tonowym kompresorem, samo­
chodem ciężarowym i obudową 
stoiska, wagon ze Związku Ra­
dzieckiego z eksponatami oraz 
wagon z obudową stoiska austriac 
kiego. Nadeszły również pierwsze 
wagony z obudową stoiska węgier­
skiego.

Ekspozycja węgierska zajmle 500 
m2 powierzchni krytej w pawilo­
nie 21 oraz 800 m8 powierzchni 
otwartej.

Do Poznania przybj-ł w ub. sobo 
tę dyrektor pawilonu węgierskiego 
na XXVI MTP — p. Sandor Gom- 
bos, który zapoznał się ze sta­
nem prac przygotowawczych w pa­
wilonie węgierskim oraz zwiedził 
tereny targowe. (V)

Polski przemysł 
wystawi 
urządzenia radarowe 

(Inf. wł.)
Polskie centrale handlowe wy­

stawią na tegorocznych Targach 
szereg atrakcyjnych artykułów :
urządzeń.

M. in. w 
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wszystkie

pawilonie centralnym 
znajdą pomieszczenie
eksponaty

elektrotechnicznego
przemysłu 

centrali

W ST. LOUIS (stan Missouri)

„Elektrim”. Dzielą się one na kil­
ka grup towarowych: teletechnicz­
ną, aparatów elektrycznych, ma­
szyn elektrycznych, grupę lampo­
wą, aparatów pomiarowych, prze­
mysłu kotłów i turbin, przemysłu 
zabezpieczeń ruchu i łączności o- 
raz artykułów elektrotechnicznych. 
Nowością wśród eksponatów tych 
działów będą urządzenia radaro-

zmarł w wieku lat 40 dr J. Ken-I we dla sygnalizacji i automatycz- 
nedy. Był on jednym z czterech! nego sterowania w kolejnictwie, 
naukowców, którzy wynaleźli pier- dla potrzeb górnictwa oraz spe- 
wlastek Pluton” niezbędny do cjalne silniki dla celów trakcyj-
produkcji bomb atomowych. nych 1 obrabiarek. (v)

wsimiui
W walce z górami i śnieżną burzą 

zwycięża Belg Proost
Już po raz drugi w Jubileu- Drugi lotny finisz w Zwickau

łych biegach triumfowały osa (pewność, że urodzaje będą do- 
'• (kj)dy olimpijskie Wrocławia.

+ na taśmie 
dalekopisu*

„MARSYLIANKA“ 
NA DWORZE 

WATYKAŃSKIM

zostanie po raz pierwszy w
historii wykonana z okazji 
spotkania prezydenta Coty 
z Piusem XII. Wizyta pre­
zydenta Francji będzie 
pierwszą tego rodzaju wi­
zytą w Watykanie od roku 
1498, kiedy to król Francji 
Karol VIII odwiedził papie-
ża Aleksandra VI.

POCISKI ZDALNIE 
KIEROWANE

„Sidewinder" — jak oświad­
czył amerykański ekspert 
Frank Wbite — zdolne są 
do samodzielnego atakowa­
nia przelatujących samolo­
tów; są one zaopatrzone w 
specjalny system detekto­
rów.

MASAŻE SOLANKOWE

wykonywane przy pomocy 
specjalnej aparatury skon­
struowanej w uzdrowisku w 
Ciechocinku pod kierowni­
ctwem prof. Krzywickiego z 
warszawskiej AM, zwiększa­
ją u pacjentów jędrność 
dziąseł i przeciwdziałają 
wypadaniu zębów.

ZNANY PILOT 
SZYBOWCOWY

Julian Nowotarski, członek 
Aeroklubu Krakowskiego, 
posiadacz złotej odznaki z 
trzema diamentami, poniósł 
śmierć, uderzając stateczni-
kiem szj o

szowym Wyścigu P — B _  W wygrywa Francuz — Le Menn. Ja- 
zwycięzcą etapowym został ko ko biał4 finiszu prze
larz belgijski - Proost. - ~ Van Jon^rl°^
Trasa wczorajszego V etapu Chnstow 1 Francuz - Dourdin*W 
prowadzącego z Karlovych Va 
•rów do Karl — Marx — Stadt 
(140 km) należała do najtrud­
niejszych w tegorocznym Wy­
ścigu. Na przestrzeni 35 km 
szosa bez przerwy wznosi się 
w górę, przy różnicy wznie­
sień dochodzącej do 700 m.

Drugim, jeszcze bodaj trudniej­
szym przeciwnikiem kolarzy była 
pogoda: śnieg, zimno i przenikli­
wy wiatr.

W sytuacji tej bardzo przydał 
się kolarzom poniedziałkowy odpo 
czynek. Wrócił do sił, wyczerpany 
po finiszu na IV etapie, Paradow­
ski, a Więckowski przeprowadził 
skuteczną kurację silnego przezię­
bienia.

Po starcie kolarze ruszają zwar­
tą grupą. Mimo fatalnych warun­
ków atmosferycznych, czołowa — 
główna grupa jedzie w tempie 35 
km/godz. Granicę czechosłowacko- 
niemiecką, jako pierwsza, osiąga 
grupa 30 kolarzy. Teraz zaczyna 
się heroiczna walka kolarzy z... 
pogodą; śnieg pada tak gęstymi 
płatami, że z odległości 5—10 m nie 
widać sylwetki człowieka, a co do 
piero mówić o rozpoznaniu nume­
rów startowych zawodników. Wie­
lu kolarzy schodzi z rowerów; na­
ciągają swetry, rozgrzewają się. 
To nie jest pogoda dla rozgrywa­
nia tego rodzaju imprez sporto­
wych. Jeszcze raz nasuwa się 
myśl, aby termin przyszłorocznego 
Wyścigu Pokoju przesunąć na póź 
niejszą porę.

<2 km, miejscowość Aue. Lotny 
finisz wygrywa Belg — Proost — 
przed swoim rodakiem — Van Ton 
gerloo, Bułgarem — Dlmowem ‘ 
Schurem (NRD). Za nimi większa 
grupa kolarzy, a wśród nich — lea 
der wyścigu — Christów, Fin — 
Nyman i Niemiec — Stolper; są tu 
także Polacy: PARADOWSKI, 
CHWIENDACZ, GRABOWSKI, BU 
GALSKI i PRUSKI. Więckowski 
rozsądnie trzyma się końca wyści­
gu; po( przebytej chorobie chce 
nabrać sił do walki na następnych 
etapach.

63 km. Czołówkę prowadzą Nlem 
cy: Schur i Stolper. O 200 m za 
nimi grupa około 15 kolarzy z PA 
RADOWSKIM na czele, inicjuje u- 
dan\ pościg. Pogoda poprawia się. 
Jest zimno, ale zza chmur wycho­
dzi słońce.

czołowej grupie 20 kolarzy znaj­
duje się aż pięciu reprezentantów 
NRD. Niemcy na swoim terenie ja 
dą dwa razy lepiej niż na dotych­
czasowych etapach; tak było we 
wszystkich poprzednich wyści­
gach, tak jest również w tym ro­
ku.

Losy etapu rozstrzygają się 
na wąskich ulicach Karl- 
Marx-Stadt. Młody, dobry i 
pełen sił kolarz belgijski, Pro- 
ost, wyrywa do przodu i na 
czele kilkuosobowej stawki za­
wodników wjeżdża na Stadion 
im. E. Thalmanna w Karl- 
Marx-Stadt, wygrywając V e- 
tap w nieoficjalnym 
czasie 3 g. 49 min. 29 sek. Na 
drugim miejscu wśród ogłusza 
jących braw zebranej na sta­
dionie publiczności, przybywa 
najlepszy kolarz niemiecki — 
Schur. Następne miejsca zaj­
mują: Belg — Van Tongerloo, 
Bułgar — Christów, Francuz— 
Le Menn i Rosjanin — Kapi- 
tonow. Pierwszy z Polaków — 
PRUSKI przyjeżdża w tej sa­
mej grupie. Różnice czasu mię 
dzy poszczególnymi kolarzami 
są bardzo minimalne. W dru­
giej grupie zawodników na 
mecie meldują się dwaj na­
stępni Polacy: CHWIENDACZ 
i GRABOWSKI.

Według nieoficjal­
nych danych, etap wczoraj­
szy wygrała zespołowo drużyna 
Francji, przed NRD i ZSRR. 
Leaderem indywidualnym wy 
ścigu jest nadal Christów, któ­
ry wyprzedza o kilkadziesiąt 
sekund Proosta-

Nasi chłopcy stracili nawczo 
rajszym etapie trochę czasu do 
drużyn Francji i prawdopodob 
nie Belgii. Mimo to, utrzymują 
się nadal wśród najlepszych 
zespołów X Wyścigu P—B—W. 
Na najtrudniejszym etapie wy 
ścigu nie zawiedli naszych 0- 
czekiwań. Należy się im po­
chwała za wielką ambicję i 
wolę walki.

Dzisiaj VI etap X Wyścigu 
Pokoju na trasie: Karl-Marx- 
Stadt — Lipsk (161 km).

(Kcz)



Mały komentarz

U naszych pobratymców 
z Południa

Wizyta polskiej delegacji 
rządowej w Czechosłowacji 
ma na celu — biorąc rzecz 
najogólniej — dalsze rozsze 
rżenie współpracy gospodar- \ 
czej i zacieśnienie więzi po- 1 * * 
litycznej z naszym połud­
niowym sąsiadem. Słowa te i 
zdają się brzmieć nieco ba- i 
nalnie, a przecież nie mo- i 
żerny zapominać, że nie­
dawna przeszłość była dla 
obu narodów wielką i nieza­
pomnianą lekcją. Kasze po­
zytywne w okresie powojen- i 
nym i negatywne przed ro- I 
kiem 1939 doświadczenia u- ' 
czą, że należy ze wszech 
miar zacieśniać więzy wza­
jemnej przyjaźni i współ- ! 
pracy, ponieważ jest ona ! 
ważnym czynnikiem poma­
gającym nam w realizowa­
niu wspólnych celów.

i kil..u wyższych urzędników.
♦ /i' *

PREZYDENT tSA Eisenhower
powrócił ze swej wiejskiej posia­
dłości w Fennsylvanii do Waszyng 
tonu.

Faktem jest, że wskutek ' 
pewnych różnic w historycz- [ 
nym i społecznym rozwoju ! 
obu krajów wytworzyły się I 
pewne specyficzne warunki, ' 
które sprawiają, że do współ I 
nego przecież celu — socja- 

' lizmu, zmierzamy odmienne 
nieco stosując metody.

j Wydaje się, że główną ce 
chą czechosłowackiej drogi 
do socjalizmu jest — w od­
różnieniu od naszej — o-

। strożność. Temperament po- 
■ lityczny tego pracowitego i 
: zapobiegliwego narodu pod- 
: porządkoioany jest przede 
; wszystkim interesom gospo­

darczym. Kraj ten posiada 
społeczność bardzo zioartą, 
zdyscyplinowaną, nawykłą 
do ładu — a więc o wysokim 

i stopniu cywilizacji. Są to 
; te cechy narodoioe, które my 
' dopiero staramy się formu- 
■ łować. Dominujące w życiu 
I Czechosłowacji formy socja­

listyczne przekształcają i 
rozwijają wytworzone w cią­
gu ubiegłych dziesięcioleci 
wartości społeczne tego kra-

I ju. Wystarczy spojrzeć na 
wieś czechosłotoacką, gdzie 

i zbiory czterech podstawo- 
; ivych zbóż kształtują się w 
granicach ok. 22 q z ha a 

j buraków cukrowych ponad 
I 300 q z ha. Oczyioiście deęy 
dujące znaczenie ma tu sto- 

’ sowana od lat wysoka kul- 
J tura rolna i powszechna nie­

mal mechanizacja upraw. 
Dlatego w warunkach cze­
chosłowackich spółdzielczość 
produkcyjna stanowi nie­
zwykle rentowną formę go­
spodarki rolnej. , !

Również odmiennymi dro- ' 
gami przebiega industriali- | 
zacja Polski i CSR. My bu­
dowaliśmy nowoczesny prze- 1 
mysi niemal od podstaw,
Czechosłozoacja 
rozbudowywała 

natomiast 
posiadany

już potencjał przemysłoicy , 
i dziś jest najbardziej uprze j 
wysłowionym krajem nasze­
go obozu. Dla przykładu i 
warto podać, że roczna pro- '• 
dukcja stali CSR wynosi j 
4,5 min. ton (473 kg na gło- | 
wę — w NRF 427 kg). Cze- i 
chosłowacja produkuje już ,, 
dziś 55 tys. samochodów i 
rocznie a plan na 1960 rok 
przewiduje produkcję 100 
tysięcy.

Przeprozcadzone w Pradze 
rozmowy, których wynik o- 
publikowany zostanie we 
wspólnej deklaracji polsko- 
czechosłowackiej miały na 
celu sięgnięcie do ogromnych 
rezerw możliwości współ­
pracy między obu krajami, 
których organizmy gospo­
darcze w sposób naturalny 
ciążą ku sobie. Tak np. w 
oparciu o bogate złoża siar­
ki, odkryte ostatnio w Pol- • 
sce, będziemy wspólnie roz- i 
budowywać przemysł che- । 
miczny, a przy pomocy CSR । 
przyspieszymy mechanizację : 
naszych kopalń.

Możliwości współpracy z 
obustronną korzyścią istnie­
ją na każdym odcinku życia 
gospodarczego. Celem urze­
czywistnienia tych możliwo­
ści powołany został stały 
dwustronny Komitet Gospo­
darczy, którego działalność 
może oddać nieocenione u- | 
sługi. Tak więc wizyta na- i 
szego premiera w Pradze . 
stanowi doniosły krok żarów j 
no w umacnianiu pobratym- i 
czych związków z naszym 
południowym sąsiadem jak 
i rozszerzenia korzystnej dla 

i obu stron współpracy gospo- |
darczej.

(F. B.)
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Wspólność w głównych sprawach 
a różnice w szczegółach

Premier Czou En-lai o stosunkach 
między krajami socjalistycznymi

PEKIN (PAP)
Premier Czou En-lai przyjął 4 bm. grupę dziennika- 

, rzy radzieckich, przedstawicieli prasy i radia radzieckie­
go. Podczas rozmowy, która trwała 2,5 godziny premier 
Czou En-lai odpowiedział na pytania dziennikarzy.

Po XX Zjeździe KPZR — 
stwierdził m. in. Czou En-lai 
— we wszystkich krajach so­
cjalistycznych wzmogło się dą 
zenie do polepszenia pracy, u- 
jawnienia i naprawienia błę­
dów. Błędy i słabości ujawnio 
ne na Węgrzech — mówi pre­
mier ChRL — zostały wyko­
rzystane przez agenturę impe­
rialistyczną, która usiłowała 
podważyć tam ustrój ludowy. 
Uważamy jednak, że sprawa 
socjalizmu na Węgrzech po 
niedawnych 'wydarzeniach nie 
osłabła, lecz umocniła się. U- 
jawnienie niedociągnięć w ja­
kimkolwiek państwie socjali­
stycznym nie wpływa na jego 
osłabienie, lecz wręcz prze­
ciwnie — umacnia je.

Przyznajemy, że w przeszło­
ści stosunki między krajami 
socjalistycznymi nie były w 
pełni normalne. Po deklaracji 
rządu radzieckiego z 30 paź­
dziernika i naszej deklaracji 
z 1 grudnia, po szeregu dwu­
stronnych i wielostronnych 
rozmów między przywódcami 
bratnich krajów, stosunki w 
łonie obozu socjalistycznego 
umocniły się i polepszyły. U- 
ważamy, że nie wszystkie pań

Pouwójna buchalteria
kanciarzy

(Ciąg dalszy ze str. 1)
w Kostrzynie, choć w rzeczywisto­
ści towar wcale tam nie trafił. 
Ostatnim nabywcą grochu były 
Poznańskie Zakłady środków Od­
żywczych, które płaciły po 6,90 zł 
za 1 kg. W ten sposób „pokryła 
się” zaliczka pobrana przez Gozda 
lika, a ponadto otrzymano do po­
działu 10 tys. zł.

Markowicz ma już na su­
mieniu niejedną laką machi ■ 
nację. Potrafił on w ramach 
skupu nadwyżek rolnych za­
kupić większe 'ilości grochu 
od rolników po 3,90 do 4,50 
zł za 1 kg, a sporządzić listę 
skupu po 7,40 zł za 1 kg. Dy 
rekcja MHD doliczała tylko 
marżę zarobkową i mieszkań 
cy Poznania kupowali groch 
w cenie 9 zł za 1 kg.

Pod koniec ub. roku w 
okresie dużego popytu na 
mak Markowicz wykorzystał 
znowu znajomości w PGR 
środa. Kupił 1110 kg maku, 
za 8.580 zł, a listę skupu spo 
rządził na sumę 17.600 zł. 
Jak zwykle pobrał także 
przysługującą mu z tytułu 
umowy o pracę prowizję.

Przedmiotem dochodzeń ob 
jęto także inne spekulacje 
dokonywane w byłej Dyrekcji 
Zespołu PGR środa Otóż dy 
rektor Cebulski powierzył ku 
zynowi swej żony — Janowi 
Wałkiewiczowi funkcje sku­
pu koni rzeźnych i hodowla 
nych. Wałkiewicz zakupując 
konie rzeźne dla fermy li­
sów korzystał z upoważnie­
nia WZH, na zakup koni 
niekonsumpcyjnych IV ka­
tegorii. płacąc po 2 zł za 1 
kg „towaru”. Przv okazji na 
wiązywał on kontakty ze 
sprzedawcami, wystawiał za 
ich wiedzą „na ciemno” kwi 
ty skupu na konie o wyższej 
wadze i uzyskane stad różni 
ce przywłaszczał sobie Po­
dobnie spekulowano przy za­
kupie bydła hodowlanego i 
koni roboczych.

W wyniku dotychczaso­
wych dochodzeń ustalono, że 
grupa kombinatorów, dzia­
łająca od sierpnia ub. roku 
„zarobiła" około 150 tys. zło 
tych, (ak)

Proces uczestników
„Nocy długich noży"

BONN (PAP)
W Monachium rozpoczął się w 

poniedziałek proces dwóch byłych 
wysokich oficerów SS, oskarżo­
nych o udział w ław. „Nocy dłu­
gich noży”, 30 czemrca 1334 roku 
W krwawej historii III Rzeszy 
znana Jest pod tą nazwą rzeź 
wśród głównych przywódców SA 
z Roehmem na czele, nakazana 
wówczas przez Hitlera. Przed są 
dem stanęli 64-letni Scpp Dietrich 

Ii 60-lptni MiChael Lippert, którzy 
przebywają Już w więzieniu za 
swoje zbrodnie wojenne.

stwa socjalistyczne muszą za­
wsze mieć w 100 proc, je­
dnakowe poglądy na każdy 
problem. Nie może tak być 
nawet w łonie jednej partii. 
Ale co do spraw zasadniczych 
i głównych nasze poglądy są 
zbieżne. Mamy wspólny cel i 
wspólne idee. Można powie­
dzieć, że nasza zwartość opie­
ra się na zasadzie: „Wspólność 
w głównych sprawach, a róż­
nice w szczegółach”. Mamy je 
den marksistowsko - leninow­
ski światopogląd, ale w kon­
kretnych warunkach każdy 
kraj posiada swe specyficzne 
właściwości. Ostatnio stosunki 
między krajami socjalistyczny 
mi nie pogorszyły się, lecz po­
lepszyły. Jest to cecha charak 
terystyczna obecnych czasów.

Sesja
Rad/ Najwyższej 

ZSRR
MOSKWA (PAP)
Wczoraj rozpoczęła się na 

! Kremlu sesja Rady Najwyż 
| szej ZSRR, poświęcona 

sprawie dalszego udosko- ; 
nalenia organizacji zarzą- 

! dzania przemysłem i bu- • 
| downictwem. Sesję poprze- [ 

. dziła, jak wiadomo, szeroka ] 
dyskusja publiczna w or- • 

* ganizacjach partyjnych i 
K społecznych, oraz na ła- 
p mach prasy. Podstawą do 
! dyskusji były opublikowa- 
t ne tezy referatu N. S. Chru 
I szczowa.

• Głównym celem głębo- ' 
kich zmian w dziedzinie za ■ 
rządzania przemysłem i bu 
downictwem jest podnie- , 
sienie kierownictwa gospo- | 
darką narodową na taki ' 
szczebel, aby odpowiadało ' 
osiągniętemu poziomowi [I 
rozwoju sił wytwórczych II 
ZSRR i zapewniło jeszcze I 
większy ich rozwój oraz j 
lepsze wykorzystanie re- jj 
zerw.

II sesja Rady NATO w Bad
Godesberg. Na zdjęciu pierw­
szy dzień obrad. Od lewej mi­
nister spraw zagranicznych Men 
deres (Turcja), sir F. Robert 
(Wielka Brytania), minister 
spraw zagranicznych Selwyn 
Lloyd, minister spraw zagra­
nicznych John Foster Dulles i 

G. W. Perkins (USA).

KJ. Woroszylow 
w Indonezji

PEKIN (PAP)
Przewodniczący Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR K. J. 
Woroszylow przybył w dniu 6 
bm. do stolicy Indonezji, Dża­
karty.

W drodze do Dżakarty K. J. 
Woroszylow zatrzymał się w 
Rangunie, gdzie był podejmo­
wany obiadem przez premiera 
Burmy U Nu.

Protest francuskich pisarzy

Przeciwko terrorowi
w Algerze

PARYŻ (PAP)
Grupa wybitnych osobisto­

ści francuskiego świata kultu­
ralnego, wśród których znale­
źli się pisarz Francis Mauriac 
i dramaturg Jean Paul Sar- 
tre, wystosowała 5 bm. list do 
prezydenta Francji protestu­
jąc przeciwko posunięciom rzą 
du zmierzającym do ukrycia 
prawdy o metodach stosowa­
nych przez francuskie siły bez 
pieczeństwa w Algerze

Autorzy listu stwierdzają, 
że oburzenie społeczeństwa spo 
wod ow an e u d ok u m e n t o w a n y m i 
wiadomościami o „systema­
tycznym stosowaniu tortur ja 
ko środka do walki z powstań 
cami” w Algerze wzrosło wskn 
tek stawiania przeszkód prag­
nącej udać się do Algeru ko­
misji śledczej, oraz skonfisko­
wania nakładu tygodnika 
„France — Observateur“. Te 
ostatnie posunięcia — stwier­
dza list — dowodzą, iż rząd 
nie bacząc na wyrażane przez 
społeczeństwo pragnienie poz­
nania prawdy stara się ją 
ukryć naruszając przy tym za 
sade wolności prasy^.

W numerze ,.Fran/e Dbscr- 
vateur“ z 1 bm. zamieszczono 
listy jednego z żołnierzy fran­
cuskich, przebywających w Al­
gerze, przesłane do rodziny.

Weszła w życie umowa 
o wytyczeniu bałtyckiej granicy 

Polska ZSRR
Dnia 4 maja 1957 r. w War­

szawie wiceminister spraw za­
granicznych — Marian Nasz- 
kowski i charge d’affaires 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
J. W. Biornow dokonali w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicz­
nych PRL wymiany dokumen­
tów ratyfikacyjnych umowy 
między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich w sprawie wytyczenia 
istniejącej polsko-radzieckiej 
granicy państwowej w części 
przylegającej do Morza Bałtyc 
kiego, podpisanej w Moskwie 
dnia 5 marca 1957 roku i raty­
fikowanej przez Radę Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej dnia 18 kwietnia 1957 
roku i Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR dnia 19 kwiet­
nia 1957 roku.

W ten sposób zgodnie z po­
stanowieniem umowy weszła

Rozejm 
na granicy
Hondurasu i Nikaragui

Jak donosi Agencja Associated 
Press, Honduras i Nikaragua zgo­
dziły się w niedzielę na przerwa­
nie działań wojennych w strefie 
granicznej do chwili wydania orze 
czenia przez radę Organizacji Pa 
namerykańskiej — która ze stron 
dopuściła się* agresji. Orzeczenie 
to ma być wydane przez radę, w 
Waszyngtonie w ciągu czterech 
dni.

Korespondent Agencji Reutera 
I doniósł w poniedziałek rano, że w 
niedzielę w późnych godzinach 
wieczornych wojska Hondurasu za 
atakowały miejscowość Yalaguina 
położoną na terytorium Nikaraguy 
w odległości około 30 km od gra­
nicy.

Zdaniem korespondenta, rząd 
Hondurasu naruszył w ten sposób 

i zawarty w niedzielę rozejm.
Agencja France Presse donosi z 

i Managui, će władze Nikaraguy 
ogłosiły apel wzywający, obywateli 
od 18—25 lat, aby zgłosili się ochot 
niczo do armii. / \ ’

Głęboki kryzys polityczny 
we Włoszech

Przywódca socjaldemokratów Saragat ustąpił
(AP1)
Przywódca włoskiej socjal­

demokracji, Giuseppe Saragat 
znany jest od długich lat ze 
swych kaprysów politycznych 
i uważany za swego rodzaju 
„enfant terrible” obecnego rzą 
du. Wie on dobrze, iż w obec­
nym układzie sił partia jego, 
skądinąd nikła liczebnie, sta­
ła się języczkiem u wagi w 
różnych koncepcjach politycz­
nych. Krzyżując zjednoeżenio 
we próby Nenniego we wło­
skim ruchu socjalistycznym, 
Saragat pozostawał wierny 
rządowi, w którym zajmuje 
stanowisko wicepremiera.

Nieoczekiwanie bodaj dla 
wszystkich postawił on nagle 
tę wierność pod znakiem za­
pytania: w niedzielę wypowie­
dział się za wystąpieniem so­
cjaldemokratów z rządu. W po 
niedziałek wieczorem Saragat 
podał się do dymisji, otwiera­
jąc kryzys rządowy. Na do-, 
brą sprawę kryzysu tego ocze 
kiwano już od długich tygo­
dni. Oczywiście, posypały się 
spekulacje na przyszłość. 
Wspomniano o ewentualności 
wejścia socjalistów Nenniego 
do nowego rządu za cenę ze­
rwania wszystkich stosunków 
z komunistami. Koncepcje mo 
nopolistycznego gabinetu cha­
deckiego mają tu i owdzie je­
szcze zwolenników. Równie 
dobrze może się skończyć na 
„pojednaniu” z Saragatem.

To wszystko nie zmieni fak 
tu. iż Włochy przeżywają głę­
boki kryzys polityczny, zna­
lazłszy się w pełnym impasie. 
Źródła jego wybiegają daleko 
poza układ sił w parlamen­
cie. Zjednoczenie socjalistów 
miało być jednym z politycz­
nych kroków w kierunku prze 
łamania impasu. Rządząca cha 
decja znalazła się w ślepej 
uliczce nie mogąc zdecydo­
wać się na właściwy kurs: zer 
ka trochę w stronę socjali­
stów, ale nie rezygnuje i z 
flirtu bardziej na prawo. Kie­

ona w życie w dniu 4 maja 
1957 roku.

Poufne rozmowy 
Dulles - Adenauer

BONN (PAP)
Dzienniki zachodnio-niemiec 

kie piszą, że 4 bm. sekretarz 
stanu USA — Dulles i kanclerz 
NRF — Adenauer, przeprowa­
dzili ściśle poufne rozmowy. W 
rozmowach tych uczestniczyli: 
minister spraw zagranicznych 
NRF — Von Brentano, mini­
ster obrony — Strauss i inni 
przedstawiciele władz zachod- 
nio-niemieckich oraz ambasa­
dor USA w NRF — Bruce i 
przedstawiciel Stanów Zjedno 
czonych w Radzie NATO — 
Perkinś.

Jak podaje dziennik „Stutt- 
garter Zeitung”, powołując się 
na informacje, otrzymane od 
obserwatorów politycznych, 
„do tej konferencji niemiecko- 
amerykańskiej przywiązuje się 
większe znaczenie niż do 2- 
dniowej sesji Rady NATO, tym 
bardziej, że w przeciwień­
stwie do sesji, w konferencji 
brali również udział wojsko­
wi”.

W bońskich kołach politycz­
nych — pisze „Stuttgarter Zei­
tung” — przypuszcza się, że te 
matem rozmów Dullesa z Ade- 
nauerem była sprawa wyposa­
żenia Bundeswehry i amery­
kańskich sił zbrojnych, stacjo­
nujących w NRF, w broń ato-\ 
mową. Prawdopodobnie w cza­
sie rozmów omówiono przebieg 
londyńskiej konferencji rozbro 
jeniowej oraz sprawy, związa­
ne ze zbliżającą się podróżą 
Adenauera do Waszyngtonu.
---------- --------------------------

Ze świata
5 PRZYBYŁ DO ANKARY 

prezydent Niemieckiej Republiki 
Fćderaln/ej Theodor Heuss, które­
mu towarzyszy- ininister spraw 
zagranicznych NRF von Brentano

rownictwo chadecji będzie mu 
siało powziąć decyzje. Mo­
gła by się ona okazać nader 
istotna dla kraju, zmęczonego 
już nie kończącą się grą poli­
tyczną. W tym wypadku wy­
łamanie się Saragata z koa­
licji rządowej przyspieszyłoby 
konieczny proces uzdrowienia 
życia politycznego we Wło­
szech.

Dymisja
rządu włoskiego

RZYM (PAP)
W poniedziałek wieczorem 

gabinet Segniego podał się do 
dymisji. Prezydent Włoch 
Gronchi zwrócił się do Segnie­
go z prośbą o dalsze pełnienie 
funkcji premiera do czasu, aż 
zakończone zostaną rozmowy 
prezydenta z przedstawiciela­
mi poszczególnych partii.

A^rćisy wawelskie 
winny wrócić 
do kraju

KRAKÓW (PAP)
Senat Uniwersytetu Jagiel­

lońskiego w Krakowie po­
wziął uchwałę o powtórnym 
zwróceniu się listem do ka­
nadyjskiego ministra spraw 
zagranicznych — w sprawie 
zwrotu skarbów wawelskich, 
przetrzymywanych w Kana­
dzie od 1939 r. List, wysto­
sowany w języku angielskim, 
zostanie przekazany do Kana­
dy.

Mgr B. Galiński 
nowym posłem 
z okręgu Wieluń

ŁÓDŹ (PAP)
W okręgu wyborczym nr 54 

z siedzibą w Wieluniu, obejmu
jącym powiaty Wieluń, Wie­
ruszów i Pajęczno, odbyły się 
w dniu 5 bm. wybory uzupeł­
niające do Sejmu PRL. Wybo 
rcy mieli dokonać wyboru 1 
posła spośród 2 kandydatów 
Frontu Jedności Narodu, któ­
rymi byli działacze ludowi: 
mgr Bolesław Galiński i inż. 
Kazimierz Rybczyński.

Według nieoficjalnych da­
nych, mandat poselski uzyskał 
mgr Bolesław Galiński, nau­
czyciel Liceum Pedagogiczne­
go w Wieluniu.

Trzej kandydaci
na prezydenta Indii

DELHI (PAP)
W poniedziałek odbyły się wybo­

ry prezydenta Indii. O stanowisko 
prezydenta ubiegali się trzej kan­
dydaci, w tym także obecny pre­
zydent Radżendra Prasad. Kandy­
dował on z ramienia Hinduskiej 
Partii Kongresowej.

W myśl konstytucji indyjskiej, 
w wyborach prezydenta mają pra­
wo uczestniczyć deputowani do 
parlamentu i członkowie stano­
wych zgromadzeń ustawodawczych 
— łącznie około 3.800 osób.

Obliczenie głosów odbędzie się 
10 maja na podstawie specjalnego 
systemu, w myśl którego każdy 
deputowany do parlamentu czy 
członek zgromadzenia ustawodaw­
czego ma określoną liczbę głosów 
w zależności od tego jaki okręg 
reprezentuje.

Adolf Schaerf 
nowym prezydentem 
Ausitii

WIEDEŃ (PAP)
5 bm. odbyły się w Austrii 

wybory prezydenta republiki, 
w których zwycięstwo odniósł 
dotychczasowy wicekanclerz 
Adolf Schaerf. Kandydował on 
z ramienia Austriackiej Partii 
Socjalistycznej. Na Schaerfa 
głosowali także członkowie i 
zwolennicy partii komunistycz 
nej. Uzyskał on 2. 259 tys. glo 
sów.

Drugi kandydat znany chi­
rurg prof. Wolfgang Denk wy 
sunięty przez prawicową partię 
ludową i partię wyzwolenia 
otrzymał około 2.160 tys. gło­
sów.

W kołach politycznych uwa4 
ża się, iż wybór Schaerfa nie 
wpłynie na zmianę polityki 
Austrii, Dotychczasowy zmarły 
ostatnio prezydent Theodor 
Koerner również reprezento­
wał partię socjalistyczną.



Bez okólnika
także można

W tegorocznych Dniach 
Oświaty, Książki i Prasy 
nie ma dyrektyw „odgór­
nych". Czynnikiem koordy­
nującym inicjatywę aktywu 
kulturalno oświatowego
jest jedynie Wydział Kultu 
ry Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej. Lotna inspekcja 
poczynań komitetów powia­
towych i gromadzkich prze­
prowadzona w ubiegłym ty­
godniu wykazała, że przy­
gotowania ' do „Dni" mają 
nierówny przebieg w tere­
nie. Są pozoiaty, jak Leszno, 
Gostyń lub Newy Tomyśl, 
a dalej Szamotuły, Kępno, 
które wystąpiły z inicjaty­
wą własną na szerszą skalę, 
są niestety, i takie, jak O- 
borniki, gdzie nawet nie po­
wstał komitet „Dni", cze­
kając widocznie na admi­
nistracyjne przeprowadze­
nie kampanii.

W każdyni powiecie w in 
ny sposób obchodzone są 
„Dni". W jednych są spot­
kania z literatami, w in­
nych punkt ciężkości prze­
niesiony jest na imprezy. 
Nowy Tomyśl przeprowadza 
błyskawiczne konkursy 
„Zgadrij-Zgadula", które ży • 
wo zainteresowały młodzież. 
Leszno wystąpiło z wysta­
wą ku czci Komenskyego, 
Gostyń, pozostający pod pa 
tronatem Towarzystwa Przy 
jaciói Nauk, popularyzuje 
historię tego powiatu, Ko­
nin uczci specjalną akade­
mią swoją rodaczkę, powie­
ściopisarkę Zofię Urbanów 
ską i wmuruje tablicę pa­
miątkową na dom, gdzie 
mieszkała.

Do „Dni" włączyły się 
bardzo aktywnie wszystkie 
biblioteki publiczne, a szko­
ły we tulasnym zakresie pro 
wadzą akcję informującą o 
znaczeniu „Dni" zośród mło 
dzieży, (fh)

1

Po zboczu Etny spłynął ostatnio z północno-wschodniego 
krateru wulkanu potok rozżarzonej lawy. W czasie wy- 
buchów unoszą się w powietrze rozpalone kamienie. Ewa­
kuacja 15 tysięcy mieszkańców z okolicznych wsi jest 

już przygotowana.
Fon.: caf

API informuje:

Rybnicki metan już w rurach
Nowe perspektywy zastosowania

L) ównocześnie z projektowa 
niem i budową nowych 

kopalni w Zagłębiu Rybnickim 
— specjaliści przystąpili do o- 
pracowania jeszcze jednego 
ważnego zagadnienia Rybnic­
kiego Okręgu Węglowego — 
sposobów wykorzystania me­
tanu.

Jeszcze niedawno sprawy ga 
zu kopalnianego — metanu — 
nie zaliczano u nas do rzędu 
problemów gospodarczych — 
gdyż występował on w ilości 
godnej uwagi tylko w nieznacz 
nej części kopalń. Obecnie w 
Zagłębiu Rybnickim — już 
Podczas geologicznych rozpo- 
znań stwierdzono, że tamtej­
sze wysokowartościowe złoża 
węglowe są silnie zagazowane.

W kopalniach rybnickich me 
tanem nasycone są nie tylko 
Pokłady węglowe, ale i części 
górotworu. A metan jest 
szczególnie niebezpieczny przy 
eksplozjach, wybucha zaś dość 
łatwo. Przepisy górniczego 
bhp ustaliły, że ilość metanu 
w chodnikach wentylacyjnych 
nie może przekraczać 1 proc. 
Lo więc zrobić z nadmiarem 
naetanu? Aby zabezpieczyć gór 
ników u- kopalniach, odciaga- 
nn metan, wypuszczając go w 
Powietrze. Ale odpowiednio u-

Mgr Dionizy BolasiewTcz

W sprawie »samoobrony« ekonomistów
Społeczeństwo oczekuje od 

ekonomistów trafnych 
propozycji i rozsądnych roz­
wiązań licznych problemów 
naszego życia gospodarczego. 
Potrzeba społeczna żywej, kon 
cepcyjnej myśli ekonomicznej 
rośnie z każdym dniem. Nikt 
obecnie nie oczekuje rozwią­
zania naszych trudności go­
spodarczych od inżynierów i 
techników (choć mogą oni wie 
le zrobić dobrego dla rozwo­
ju techniki produkcji, ale o 
wiele mniej dla kierowania 
gospodarką), bowiem każdy ro 
zumie, że model gospodarki to 
szkielet zasad ekonomicznych 
— dla praktycznego działania 
gospodarczego — zgodnych z 
rozwojem sił wytwórczych na 
rodu, z potrzebami społeczeń­
stwa, z treścią socjalizmu. .

Kto ma wykonać to zamó­
wienie społeczne na zdrową 
myśl gospodarczą? Wydawać 
by się mogło, że odpowiedź 
jest prosta: ekonomiści — ale 
nie jest ona ścisła, bo trzeba 
powiedzieć kto jest ekonomi­
stą — w przeciwnym razie od­
powiedź taka ma charakter 
formalny. Trzeba powiedzieć 
wyraźnie, że o tym, czy ktoś 
jest ekonomistą czy nie, nie 
może decydować fakt, że zaj­
muje on etat starszego ekono­
misty w urzędzie, czy przed­
siębiorstwie, albo że skończył 
takie czy inne studia ekono­
miczne i handluje ogórkami.

Ekonomista to trudny za­
wód — wymaga on: przygo­
towania teoretycznego, su­
miennej pracy dokształcają­
cej, praktyki gospodarczej i 
umiejętności obserwowania 
życia gospodarczego, anali­
zowania jego kształtowania 
się oraz umiejętności precy­
zowania syntetycznych ogól­
nych wniosków.
Tak jak nie każdy, kto koń 

czy studia prawnicze zostaje 
sędzią, czy adwokatem, tak 
samo nie każdy, kto skończył 

jęty metan może być wykorzy 
stany jako paliwo.

Postanowiono więc ująć me­
tan w rury i odprowadzać do 
ogólnej sieci gazociągów. Pra­
ce organizacyjne i naukowo- 
badawcze nad takim rozwią­
zaniem „metanowego proble­
mu” są już daleko zaawanso­
wane. Pierwsze urządzenia o- 
trzymała kop. „Silesia”. W tej 
kopalni specjalny aparat szyb 
kowiercący, umieszczony w 
chodniku wentylacyjnym, wier 
ci otwory, w których zbiera 
się metan, stamtąd odciąga się 
go rurociągiem. Gaz wydpstaje 
się rurami na powierzchnię — 
po czym specjalne aparaty „wy 
sysają” go z rur. Na razie me­
tan z „Silesii” ogrzewa jej ko­
tłownię, ale już wkrótce wy­
pompowany gaz zastosuje się 
w skali przemysłowej.

Badania nad możliwościami 
odgazowania śląskich kopalń 
prowadzi zespół inżynierów z 
Gł. Instytutu Górnictwa. Pra­
ca ta przyniesie* poważne ko­
rzyści naszej gospodarce, gdyż 
metan — to cenne, a przy tym 
tanie paliwo, wykorzystanie 
zaś jego połączone będzie z 
podniesieniem bezpieczeństwa 
pracy w kopalniach.

W. K. 

studia ekonomiczne, może być 
ekonomistą odpowiedzialnym 
za swoją działalność.

Sformalizowaliśmy i dopuści 
liśmy do spadku wartości po­
jęcia ekonomisty w oczach 
społeczeństwa. Dopuściliśmy 
do tego, że wielu nadużywa 
w określeniu swego zawodu 
słowa: ekonomista.

Rehabilitacja ekonomiki 
musi przekształcić, się w re­
habilitację ekonomistów 
prawdziwego zdarzenia”.
Wśród ekonomistów — 

,z

w
pełnym tego słowa znaczeniu 
— mamy naukowców o grun- 
townej znajomości zagadnień - - .
teoretycznych i historycznych" tyzowane wskutek braku o- 
związanych z rozwojem eko- środka dyspozycyjnego, który 
nomiki, mamy również eko- zająłby się organizowaniem,
nomistów — inżynierów go­
spodarczych, ogarniających — 
zasięgiem swego rozeznania — 
funkcjonowanie dziedzin ży­
cia gospodarczego, czy nawet 
całej gospodarki narodowej, 
mamy też ekonomistów techni 
ków życia gospodarczego ó- 
beznanych z prawidłowym 
funkcjonowaniem poszczegól­
nych przedsiębiorstw. Każ^a 
z tych grup ekonomistów wy­
maga specjalnej opieki i o- 
drębnych warunków dla pod - 
noszenia kwalifikacji i dla wy 
korzystywania w praktyce ży 
cia gospodarczego ich umie­
jętności.

Sprawą rozwoju ekonomi­
stów musi się zająć ich or­
ganizacja zawodowa, bez 
względu na miejsce zatru­
dnienia.
Moim zdaniem należałoby 

powołać np: izbę ekonomicz­
ną (na wzór Izby Adwokac­
kiej) i zasięgiem jej działa­
nia objąć wszystkich chodzą­
cych jak dotąd — luzem eko­
nomistów. Tego zadania nie 
może spełniać Polskie Towa­
rzystwo Ekonomiczne, ponie­
waż w zasadzie zajmuje się 
ono sprawą popularyzacji wie 
dzy ekonomicznej, a nie or­
ganizacją ’ zawodową ekono­
mistów. Izba Ekonomiczna po 
winna mieć za zadanie mię­
dzy innymi weryfikowanie u- 
miejętności ekonomicznych w 
stosunku do ubiegających się 
o uzyskanie cenźusu ekonomi­
sty.

Cenzus ekonomisty upra­
wniałby do wykonywania wol 
nego zawodu w charakterze 
radcy ekonomicznego o róż­
nych specjalnościach. Tak, jak 
wśród adwokatów są specja­
liści w zakresie prawa cywil­
nego, karnego, ekonomiści po 
winni w swojej działalności 
^awodowej uzyskiwać określo 
ną specjalizację np. w zakre­
sie finansów, czy też w za­
kresie ekonomik branżowych 
i organizacji przedsiębiorstw. 
Izba Ekonomiczna organizowa 
łaby egzaminy, ustalałaby 
szczegółowe wymagania w po­
szczególnych dziedzinach dla 
ubiegających się o uzyskanie 
uprawnień radcy ' ekonomicz­
nego. Proponowany przeze 
mnie system przyczyniłby się 
do podnoszenia kwalifikacji 
ekonomistów, a jednocześnie 
stworzyłby zorganizowany ry­
nek pracy dla ekonomistów, 
którym należałoby zlecać kon 

BRZECHWA l JEGO CZYTELNICY

kretne zadania w zakresie a-nowią one zasadniczo dwie od-

Bez przesady można, powiedzieć, że do najbardziej ulu­
bionych pisarzy dziecięcych należy Jan Brzechwa. W la­
tach powojennych utwory jego rtkazały się w łącznym 
nakładzie 6 milionów egzemplarzy. Jan Brzechwa prowa­
dzi liczną korespondencję ze swymi czytelnikami, otrzy­
muje od. nich wiele wzruszających listów i rysunków 
przedstawiających bohaterów jego utworów. Na zdjęciu: 

Jan Brzechwa ze swymi młodymi czytelnikami.
Fot.: CAF

naliz ekonomicznych, czy też 
kontroli ekonomicznych przed 
siębiorstw uspołecznionych.

Popyt na pracę kwalifiko­
wanych ekonomistów coraz 
wyraźniej ujawnia się, szyb 
ko rośnie i potęguje się 
przy okrzepnięciu działalno­
ści rad robotniczych. Trze­
ba zabezpieczyć społeczeń­
stwo przed ekonomistami je 
dynie z etykiety.
Wprawdzie myślą ekonomi­

ści o rozwinięciu skrzydeł do 
twórczej, żmudnej pracy nad 
usprawnieniem naszego życia 
gospodarczego, ale te ich my­
śli nie zostały dotąd skonkre-

Ciąg dalszy na str. 4

Sądząc po minie dziewczyny zauważone błędy w kompo­
zycji muszą być poważne:..

Fot.'. CAF

Dni Oświaty, Książki i Prasy

Coraz więcej badaczy interesuje się
cennymi zbiorami Biblioteki im. E. Raczyńskiego
/^echą charakterystyczną 

wielkomiejskich bibliotek 
powszechnych jest różnorod­
ność zbiorów i czytelników oraz 
wielokierunkowość zadań. Wy­
nika to przede wszystkim z fak 
tu, że biblioteki wielkomiejskie 
zajmując się w pierwszym rzę­
dzie czytelnictwem oświatowym, 
którego potrzeby zaspokajają 
głównie za pośrednictwem pla­
cówek sieci bibliotecznej, obsłu­
gują równocześnie pracowni­
ków nauki w oparciu o bogaty 
księgozbiór zawierający bez­
cenne nieraz unikaty tzw. „bia­
łe kruki".

Przykładem tak działającej 
biblioteki jest w Poznaniu Miej 
ska Biblioteka Publiczna im. 
Edwarda Raczyńskiego, konty­
nuująca tradycje dawnej Bi­
blioteki Raczyńskich. Zbiory leży wyróżnić również takie 
jej uległy, jak wiadomo, znisz- * zespoły jak depozyt Zakrzew- 
czeniu w r. 1945, uratowano skich czy kolekcję Stanisława
tylko znikomą ich część, wpraw 
dzie najwartościowszą. Ocalałe 
zbiory, po sprowadzeniu ich do 
Poznania w r. 1948. zostały 
włączone do utworzonej po woj­
nie Miejskiej Biblioteki Publicz 
nej, mieszcząc się od r. 1950 w 
odrębnej komórce organizacyj­
nej, w Dziale Zbiorów Specjal­
nych. Takie wyodrębnienie 
książek dawnej Biblioteki Ra­
czyńskich nastąpiło ze względu 
na ich odmienność formalną i 
merytoryczną. Są to mianowi­
cie rękopisy, starodruki oraz 
wydawnictwa kartograficzne. 
Nowe ramy organizacyjne i od­
rębna czytelnia umożliwiły właś 
ciwą pracę naukową, polegają­
cą • na pełnym opracowaniu 
zbiorów, jak najwszechstron­
niejszym ich udostępnieniu oraz 
dalszym uzupełnianiu — przede 
wszystkim dla zaspokojenia po­
trzeb badaczy regionu wielko­
polskiego. Zwiększa się stale 
frekwencja w czytelni i wyko­
rzystanie zbiorów, wśród któ­
rych rękopisy, ze względu na 
ilość i jakość zasobów, wysu­
wają się na pierwsze miejsce. 
Pod względem treściowym sta-

O

rębne grupy, z których • jedna 
obejmuje materiały literackie, 
druga historyczne w najszer­
szym tego słowa znaczeniu. 
Trzecią grupę formalną mogą 
stanowić zbiory korespondencji.

Wśród rękopisów literackich 
najważniejszym zespołem są te­
ki polonistyczne Bolesława 
Krzepkiego, zawierające liczne 
materiały (przeważnie w odpi­
sach i wypisach) dotyczące 
Reja, Kochanowskiego, Krome­
ra, Klonowicza, Kochowskiego,
Naruszewicza, 
Trembeckiego,

Krasickiego, 
Lenartowicza,

Klaczki i wielu innych.
Wśród materiałów historycz­

nych przeważają rękopisy obra 
zujące dzieje polityczne, spo­
łeczne i kulturalne Wielkopol­
ski w wieku XIX i XX. Na- 

skich czy kolekcję Stanisława
Latanowicza, zawierającą m. 
in. olbrzymią ilość listów z 
XVI—XX w. Poza materiała­
mi rozrzuconymi we wspom­
nianych już zbiorach Zakrzew­
skich i. Latanowicza znajdują 
się w Bibliotece papiery licz­
nych towarzystw rozwijających 
w czasie zaborów działalność 
polityczną, gospodarczą, spo­
łeczną czy kulturalną w Poz­
naniu i na terenie Wielkopol­
ski, np. papiery tow. „Warta", 
Towarzystwa Pomocy Nauko­
wej im. K. Marcinkowskiego, 
„Znicza", Towarzystwa Prze­
mysłowego. papiery takich 
działaczy jak Bernard Chrza­
nowski. Teodor Filipowicz, Se­
weryn Samulski. Materiały 
gromadzone przez różne rodzi­
ny wielkopolskie stanowią pod­
stawę dla badań stosunków spo 
łecznych i gospodarczych wsi 
wielkopolskiej. Historyk spraw 
kościelnych znajdzie różne da­
ne dotyczące klasztorów wiel­
kopolskich. Poza tym w Biblio­
tece znajdują się bardzo bogate 
materiały w mniejszych zespo­
łach, wykraczające nieraz te­
matyką poza Wielkopolską.

Stare druki znajdujące się w 
Bibliotece pochodzą głównie ze 
zbiorów rodziny Raczyńskich z 
zamku wyszyńskiego, z wielko­
polskich bibliotek klasztornych 
i z biblioteki Juliana Ursyna 
Niemcewicza. W wyniku sta­
rannego doboru nabywanych 
wydawnictw znalazły się w Bi­
bliotece druki niezmiernie rzad­
kie i cenne. Największą war­
tość dla badaczy przedstawiają 
w tej chwili liczne druki wiel­
kopolskie. dalej polonica wieku 
XVI, wśród których reprezen­
towane są wszystkie najstarsze 
oficyny krakowskie oraz polo­
nica drukowane poza granica­
mi Polski. Z druków obcych 
najcenniejsze są inkunabuły 
(niektóre bogato iluminowane), 
których Biblioteka posiada 227 
oraz późniejsze pochodzące ze 
sławnych oficyn Aldusa Manu- 
tiusa w Wenecji. Krzysztofa 
Plantina w Antwerpii czy Elze- 
wirów w Lejdzie. Pod wzglę­
dem treściowym starodruki 
obejmują prawie wszystkie 
dziedziny wiedzy, przeważają 
jednak dzieła z zakresu histo­
rii i literatury.

Zbiory kartograficzne obok 
bardzo cennych atlasów z XVI 
i XVI] w., pochodzących głów­
nie ze starych zasobów gro­
madzą przede wszystkim obiek­
ty (począwszy od najstarszych) 
dotyczące Wielkopolski i obsza­
rów sąsiednich. Liczne atlasy 

i mapy dotyczą zagadnień go­
spodarczych i historii. Biblio­
teka gromadzi w całości naj­
nowsze wydawnictwa kartogra­
fii polskiej, przeznaczone rów­
nież dla zaspokojenia potrzeb 
czytelnictwa oświatowego.

Z zakresu zbiorów specjal­
nych Biblioteka posiada obec­
nie ok. 3.500 rękopisów. 18.000 
starodruków, ponad 2.500 wy­
dawnictw kartograficznych (w 
tym 262 atlasy).

Zbiory te w przeważającej 
części opracowane i zaopatrzo­
ne w odpowiednie indeksy udo­
stępnia się w Czytelni Zbiorów 
Specjalnych mieszczącej się w 
gmachu Biblioteki Raczyńskich 
przy placu Wolności 19. Czy­
telnia Zbiorów Specjalnych 
otwarta codziennie od godz. 
8,30 do 14,30 posiada odpowied 
ni księgozbiór podręczny liczą­
cy ok. 3.000 woluminów, lektor 
umożliwiający korzystanie z 
mikrofilmów oraz pantograf 
dla czytelników korzystających 
ze zbiorów kartograficznych. W 
celu popularyzacji dziejów kul­
tury jest urządzona w sali czy- 
telnianej stała wystawka za­
wierająca najciekawsze i naj­
cenniejsze obiekty charaktery­
zujące poszczególne etapy roz­
woju książki. Udostępnia się ją 
wycieczkom po uprzednim zgło­
szeniu. Przestronna i estetycz­
na sala czytelniana stwarza 
dobre warunki dla pracy nau­
kowej i ściąga coraz więcej ba­
daczy z całej Polski.

mgr Kazimierz EWICZ

Nie tylko 
w Poznaniu

Budowa nowego gmachu są 
dowego w Pizie ciągnie się 
już od 17 lat. Protestując 
przeciw tak powolnemu tem­
pu robót pracownicy tego mia 
sta—adwokaci i prokuratorzy 
— uchwalili, że począwszy od 
środy, 8 bm., prze&taną przy­
chodzić na wszelkie rozprawy 
sądowe. Mają oni zamiar 
strajkować, aż do zupełnego 
zwycięstwa.

A więc rekord budowy poz­
nańskiego PDT został pobity.

(PAP)

Nie mogą sie 
...całować

Na Plantach w Krakowie zako­
chani nie mogą się całować. Gro­
mady chuliganów okupują wszyst­
kie ławki, przy akompaniamencie 
gitary wyśpiewują na głos najbar­
dziej niewybredne piosenki, ryczą, 
wrzeszczą, zakłócają nastrój majo 
wych wieczorów, wystraszają przy 
tulone do siebie pary. Niestety, to 
samo dzieje się we wszystkich na­
szych miastach. Może ciocie, co 
siedzą na kanapie 1 mają za złe, 
uważają, że dobrze im tak (tym 
parom), ale my nie Nam się wy­
raje. że kiedy nadchodzą piękne 
wiosenne wieczory — młode pary 
mają prawo znaleźć dla sietie u- 
stronną ławeczkę, gdzie mogłyby 
spędzić kilka przyjemnych chwil. 
Jak świat światem — zawsze tak 
było, 1 to nie tylko na krakow­
skich Plantach.

Mamy nadzieję, że milicjanci — 
którzy przecież też bywają zako­
chani — postarają się. by w par­
kach Poznania i Krakowa, Gdań­
ska i Wrocławia, i wszystkich na­
szych miast jedynym akompania­
mentem czułych wyznań i pocałun 
ków — był sium drzew 1 śpiew
ptaków. (so) 4



W sprawie 
» samoobrony « 
ekonomistów

(Ciąg dalszy ze str. S) 
podziałem pracy w tworzeniu 
szczegółowo sprawdzanych w 
toku eksperymentowania kon­
cepcji gospodarczych przy po­
mocy — rzecz jasna — okre­
ślonych bodźców ekonomicz­
nych.

To nic, że opracowujemy 
koncepcje gospodarcze „w try 
bie administracyjnym” i że 
propozycja moja wydawać by 
się mogła zwykłym dublowa­
niem pracy. Chodzi o to, że 
im więcej będzie tych kon­
cepcji, im doskonalszy będzie 
rynek na ich wymianę i zbyt 
— tym bogatszy asortyment 
myśli gospodarczej dla rządu 
i instytucji i przedsiębiorstw 
— tym mniejsza ilość błędów 
w konkretnym działaniu. Tu 
proces demokratyzacji potrze­
bny jest przede wszystkim — 
dla rozwoju samodzielnej my­
śli ekonomicznej dostosowanej 
do potrzeb województw, re­
gionów, powiatów, miasteczek.

Dla ożywienia rynku myśli 
ekonomicznej nie wystarczy 
„Ekonomista”, „Życie Gospo­
darcze”, „Myśl Gospodarcza” 
i usiłowania w tym zakresie 
czasopism kulturalnych — 
trzeba stworzyć większe mo­
żliwości publikacji i spraw­
niej działającą „giełdę” kon­
cepcji gospodarczych. Dlatego 
też obok izby ekonomicznej 
(nie koniecznie opartej na 
scentralizowanym systemie — 
mogą być samodzielne — wo­
jewódzkie izby ekonomiczne) 
trzeba powoływać dalsze te­

renowe organa prasowe np. w 
Poznaniu.

Dewizą takiego pisma po­
winna być myśl K. Marksa, 
że najbardziej rewolucyjną 
nauką jest ekonomia. Niech 
więc będzie. Ekonomika sta 
nie się nauką rewolucyjną 
wtedy tylko w naszym ży­
ciu gospodarczym; jeśli z 
pasją zabierze się do prze­
kształcenia treści wszystkich 
instytucji prawnych, stosun­
ków ekonomicznych dla fak
tycznej 
cznych 
cji.
Proces

realizacji socjalisty- 
stosunków produk- 

tego świadomego
przekształcania treści nasze­
go życia gospodarczego musi 
być oparty na żywym, wszech 
stronnym przestrzeganiu na­
szej rzeczywistości, na śmia- 
łej myśli, na 
ekonomicznej 
gospodarczego 
jących z tego

trafnej syntez e 
zjawisk życia 

i na wypływa- 
konkretnych za

daniach gospodarczych dla 
działalności praktycznej.

Dlatego też dla rozwoju pra 
cy ekonomistów konieczne 
jest zorganizowanie ścisłej, bie 
żącej informacji o stanie fak­
tycznym gospodarki. Bez tej 
informacji ekonomista jest jak 
lekarz, który ma pisać receptę 
nie widząc pacjenta. Nie cho­
dzi mi o ujawnienie wszelkich 
tajemnic życia gospodarczego, 
które i tak — same — kiep­
skimi wynikami produkcji uja 
wniają się, ale chodzi o stwo­
rzenie warunków umożliwia­
jących (poprzez opinię izby e- 
konomicznej) ekonomistom do 
stęp do rzeczywistości gospo­
darczej.

Obecny obraz tejże rzeczy­
wistości można określić jako 
stan rozproszenia materiałów 
cyfrowych — często wręcz u- 
niemożliwiającego badania e- 
konomiczne.

Ekonomiści zorganizowani 
zawodowo sądzę — będą mo­
gli podjąć skuteczną pracę od 
nowy polskiej myśli ekono­
micznej, zbliżając ją do rze­
czywistości, do potrzeb gospo­
darki oraz wzbogacając jej 
treść demokratyczną dyskusją.

Dobrze będzie jeśli inicja­
tywę praktycznej organizacji 
pracy ekonomistów podejmie 
ośrodek poznański.

Mgr Dionizy BALASIEWICZ

REDYK OWIEC 
NA PODHALU

Na Podhalu przeprowadza 
się obecnie, jak każdego roku, 
redyk czyli spęd owiec na let­
nie pastwiska. W bieżącym ro­
ku przewiduje się 20 transpor? 
tów, które przewiozą ok. 26 
tys. owiec. Na zdjęciu załadu­
nek owiec do wagonów na sta­
cji kolejowej w ' Szaflarach, 
pow. Nowy Targ.

Czołowa grupa kolarzy X Wyścigu Pokoju na trasie III etapu Tabor — Praga.

Felieton kibica

Kia zalamifuJae nią!
Jfolarze w dniu przerwy wypoczywają. Kibice — wręcz 
IV przeciwnie — chwytają się za głowy, lub ołówki, 

zaczynają dodawać, odejmować, dzielić, mnożyć, słowem 
—obliczać szanse i możliwości każdego zawodnika. Nie 
odkryję chyba Ameryki, jeśli napiszę, że te obliczenia 
przede wszystkim dotyczą naszej szóstki. To jest zupełnie 
naturalne. Jako jeden z entuzjastów Wyścigu Pokoju, ca­
ły poniedziałek też spędziłem na kibicowskich kontempla­
cjach i doszedłem do wniosku, że jest byczo. Przypomina­
cie sobie poprzednie wyścigi? Przecież Polacy, jak Wy­
ścig Wyścigiem, zawsze na tych górzystych etapach czuli 
się nieszczególnie, zawsze dawali się wyprzedzać, i to 
mocno, przez wielu kolarzy innych reprezentacji. Przy­
znam, że przed startem byłem niespokojny o losy naszych. 
Drżałem o debiutantów i o to, że o Wyścigu pisało się 
mniej niż w innych latach. Zmowę skąpego informowania 
o tej imprezie, byłem skłonny przypisywać słabej formie 
polskiej reprezentacji. Co prawda, jako kibic należę do 
niepoprawnych optymistów (koledzy wytykali mi to, kie­
dy przed Małą Olimpiadą „Głosu" napisałem, że pogoda 
będzie na medal, ale ponieważ Czytelników nie wprowa­
dziłem w błąd, bo pogoda była rzeczywiście wspaniała, 
dano mi spokój), lecz który, nawet największy optymista 
nie przeżywa chwil słabości? Na szczęście wróciłem już 
do formy i gdyby to było możliwe utworzyłbym związek 
kibiców optymistów i zawołał: „Sztandar optymizmu 
w górę i nie załamywać się, obywatele!" A gdyby, w razie 
„klapy" Polaków w ostatecznym rachunku, chciano mnieCzy tłusty rok

budownictwa mieszkaniowego?
'Znam małżeństwa, które 

obchodziły kilkuletnie 
rocznice ślubu i jeszcze nie 
mają wspólnych mieszkań. 
Znam rodziny, gnieżdżące się 
z 5-giem dzieci w maleńkich 
pokoikach. Jedni i drudzy ma 
ją zazwyczaj obiecany przy­
dział. figurują gdzieś na li­
stach i już od lat... czekają.

Każdy nowy rok jest ro­
kiem nadziei i rozczarowania. 
Co roku przybywa nam miesz 
kań — niestety, jest to zaw­
sze kropla w morzu potrzeb. 
Obecny rok również nie przy­
niesie jakiejś radykalnej po­
prawy, jednakże w stosunku 
do poprzednich lat śmiało 
można go nazwać tłustvm ro­
kiem budownictwa, zwłaszcza 
spółdzielczego i prywatnego. 
Tak przynajmniej wwr;ką z 
dotacji i kredvtówr państwo­
wych, bo o wykonawstwie pla 
nu — nigdy nanrzód nic pew­
nego powiedz;eć nie można.

Jak nodaje Ministerstwo Fi 
nansów, teeorocznv fundusz 
na budown;ctwo ZOR-owskie 
wynosi: 4 miliardy 608 milio­
nów 300 tysięcy złotych. Do 
tej sumy dojdzie jeszcze oko­
ło sto milionów wyasygnowa­
nych pi?ez Wojewódzkie Ra­
dy Narodowe. Oczywiście.1 ta 
łączna kwota stu mdinnów 
wzbogaci zasób pieniędzy bu­
downictwa ZOR-ów w każ­
dym z województw inaczej — 
zależn;e od funduszów wygo­
spodarowanych przez rady 

i pracownikami Zakładów 
przybyli lotnicy mjr Stani­
sław Skalski (były dowódca 
dywizjonu afrykańskiego, mjr 
Wacław Król (były dowódca
dywizjonu 302) i mjr Witold

zjonu 3(}3).
O przygodach, jakie przeży­

wali oni w czasie //alk o An­
glię, pisał m. in. Arkady Fie­
dler w swej książce pt. „Dy-

narodowe.
Budownictwo 

szone otrzymało 
tzw. rozpró- 
oddzielna do

tacje — 325 milionów złotych 
Za te sumę stan a nowe po­
jedyncze budynki i zostaną 
odremontowane domy do­
tychczas nienadamce sie do 
użytku Planuje sic 120 4 
siaca izb. Ile otrzyma tą 
dzie — pokaże przyszłość.

W świetle tych danych 

tv- 
lu-

po-
dana wyżej zapowiedź tłuste­
go roku budownictwa wyma­
ga rozszyfrowania. 7 porów­
nania sum roku minionego i 
bieżaceero. przeznaczonych na 
budownictwo państwowe, nie 
widać powodu do snecialnej 
radości. Dotacje są takie sa­

me, a nawet o 400 min. mniej 
sze. Jeśli jeszcze uwzględ- 
nimy podwyżkę cen mate­
riałów budowlanych, to rok 
bieżący nie zapowiada nic 
dobrego. Co prawda Mini­
sterstwo Finansów twierdzi, 
że w stosunku do planu bu­
downictwo jest niemal na po­
ziomie roku ubiegłego, a jeśli 
chodzi o realną ilość izb od­
danych do użytku — ten rok 
będzie lepszy, gdyż w 1956 
wykonano tylko 85% planu. 
Czy jednak można w to wie­
rzyć — zwłaszcza gdy wyko­
nawstwo nie leży w kompe­
tencji Ministerstwa Finan­
sów?

O ile jednak obecnie obli­
czany wzrost izb w budownic­
twie ZOR-owskim i rozpro­
szonym nie budzi specjalnie 
zaufania, to kredyty na bu­
downictwo spółdzielcze i pry­
watne zapowiadają okres do­
brej prosperity. Spółdzielczość 
ma otrzymać 90 milionów kre 
dytów bankowych. To już 
pewne. A istnieje jeszcze moż 
liwość zwiększenia ich do 120 
milionów złotych. Jeśli spół­
dzielnie mieszkaniowe zapew­
nią sobie materiały budowla­
ne i wykonawstwo, to suma 
ta zostanie przyznana. Półofi- 
cjalnie dowiedziałam się, że 
30 milionów zostało już przez 
Ministerstwo Finansów wy­
asygnowane. chodzi tylko je­
szcze o orzeczenie Komisji 
Planowania Gospodarczego.

Dla lepszego zilustrowania 
obecnej sytuacji kredytowej 
warto jeszcze przytoczyć kil­
ka liczb szczegółowych:

budownictwo indywidualne- 
powszechne przy radach na­
rodowych — rok ubiegły — 65 
milionów kredytów’, obecnie 
— 200 milionów;

budownictwo indywidualne- 
przyzakładowe — rok 1956 — 
73 miliony 100 tysięcy; rok 
obecny — 240 milionów.

Generalizując: w roku 
ubiegłym budownictwo indy­
widualne i spółdzielcze otrzy­
mało kredyty na sumę 200 
milionów 150 tysięcy. Obecnie 
fundusz ten wynosi 530 milio 
nów, tj. przeszło dwa razy 
więcej.

Jeszcze jedno porównanie: ; 
członkowie spółdzielni miesz- ; 
kantowych w ciągu zeszłego ; 
roku otrzymali* 5.290 izb, zas 
według wszelkich planów pod 
koniec bieżącego roku będą 
mogli się wprowadzić do 
13.850 izb.

Nadchodzą więc, mimo 
wszystko, lepsze czasy dla na­
szego budownictwa mieszka­
niowego. Jeśli wyżej podane 
liczby nie zdołały jeszcze roz­
wiać wątpliwości, to wiado­
mość o zmniejszeniu włas­
nych wkładów członków spół­
dzielni mieszkaniowych i o 
przedłużeniu okresu spłat, le­
piej usposobi pesymistów. I 
tak. jeśli dawniej tzw. szary 
człowiek, chcąc otrzymać kre 
dyt, musiał włożyć 35% fun­
duszów własnych, to obecnie 
wystarczy zainwestować 15% 
ogólnych kosztów budowy do­
mu. Taki wkład jest niezbęd­
ny dla uzyskania pożyćzki 
przy budowie domu o po­
wierzchni nie przekraczającej 
50 m5 (tj. 2 pokoje z kuch­
nią). od 51 m2 niezbędny 
fundusz własny wynosi 20%, 
a wznoszący domki w grani­
cach powierzchni 86 m!—110 
m2 otrzymują kredytu 70%, 
tzn. konieczny wkład własny 
wynosi 30%.

Uległ również zmianie okres 
spłat. Uprzednio zwrot po­
życzki musiał nastąpić w cią­
gu 10—15 lat. Obecnie prze­
dłużono ten okres do 25 lat,' 
a dla niektórych typów spół­
dzielni — nawet do lat 40. 
Przykładowo: jeśli dotych­
czasowa rata miesięczna wy­
nosiła 600 zł (nie łatwo to z 
pensji miesięcznej oszczę­
dzić), to teraz zadłużeni po­
siadacze, własnych domków i 
mieszkań będą płacić około 
230 złotych (a więc niewiele 
więcej niż komorne w no­
wym budownictwie). Tak 
mniej więcej kształtować sie 
będą spłaty przy' kredycie 70 
tysięcy. W każdym razie 25 
lat. to nie tó, co 10 czy 15!

Nawet przed średnio zara­
biającym człowiekiem otwie­
rają się obecnie szanse budo­
wy własnego mieszkania. War 
to przez rok — dwa pomę­
czyć się, by zebrać potrzebne 
15% na wkłady, resztę bo­
wiem dopożyczy państwo. 
Warto pomęczyć się. by zbu­
dować sobie dom. To ostatnie 
zdanie można traktować do­
słownie i przenośnie — w obu 
wypadkach jest słuszne.

K. SZELESTOWSKA

Dowódcy dywizjonów 302i 303 
w zakładach HCP

Jak donosi „Nasza Trybu­
na", gazeta załogi HCP. osta­
tnio gościli w tych zakładach 
znani dowódcy polskich skrzy 
deł myśliwskich, którzy ucze­
stniczyli w bitwie o Anglię 
podczas ostatniej wojny. Na 
spotkanie z racjonalizatorami

Łokuciewski (b. d-ca dy wi- ‘ kanie przybyła m.

skompromitować, odparowałbym ripostą: „Czy 
ostatni Wyścig? Będą, jeszcze takie, w których i 
triumfujemy!"

Tak, tak. Optymizm w sporcie, to piękna idea

to jest 
my za-

( szkoda
tylko, u licha, że nie można jej wprowadzić wśród kibi­
ców piłki nożnej).

Ale do rzeczy. Wczorajszy etap ze słynną ścianąMeerane 
kojarzy mi się ona ze Ścianą Płaczu i piekielną pogodą 
był właściwie ostatnim górskim etapem. I tcierzę, że Po­
lacy pojadą teraz coraz lepiej. Nie tylko z powodu pła­
skich terenów, ale także — i to jest chyba najważniej­
sze — dlatego, że z każdym dniem zbliżają się do swego 
kraju. Jeżeli nawet przytrafią im się na szosach NRD 
takie niepowodzenia jak w sobotę, nie ma powodów do 
rozdzierania' szat. W Polsce chłopaki zaczną wyłazić ze 
skóry, żeby się okazać godnymi naszych oczekiwań i za­
ufania. Świadomość tego, że na trasie towarzyszą im 
okrzyki zachęty i dopingu, potrafi działać cuda. Zresztą 
nie uprzedzajmy faktów, zobaczymy za kilka dni. Tylko, 
jak razem z Wami Czytelnicy pragnę żółtej i nie­
bieskich koszulek, sztandar optymizmu w górę i nie 
załamywać się!

Marian FLEJSIEROWICZ

PS. Mój kolega redakcyjny Józef Pieprzyk (na sporcie 
zna się tyle, co ja na gwiazdach) mawia zawsze, że przy­
słowia są mądrością narodu, a jedno z nich głosi: „Nigdy 
nie jest tak źle, żeby nie mogło być gorzej".

I jak tu nie być optymistą?

Samochody »Fiat« ■ urządzenia 
nawigacyjne ■ projektory ■ lodówki 

eksponatami targowymi
Skandynawię na tegorocznych 

Targach Poznańskich reprezento­
wać będą, wszystkie państwa da­
lekiej północy. Największe stoi­
sko posiadać będzie Szwecja, któ­
ra na 600 m2 * * powierzchni w hali 
nr 5 wystawi eksponaty 14 firm o- 
raz zorganizuje stoisko informa­
cyjne. Wielki szwedzki koncern 
elektryczny „ASEA“ z Vaesteras 
pokaże urządzenia elektrotechnicz 
ne, znana firma „Alfa-Laval“ — 
wirówki i maszyny mleczarskie. 
Ponadto na stoisku szwedzkim zo­
baczymy radia i telewizję, wyroby 
ze stali i korka oraz lodówki.

Urządzenia 1 maszyny mleczar­
skie wystawi również Dania, któ­
ra zajmie 200 m2 powierzchni kry­
tej. Wśród dalszych eksponatów 
duńskich znajdą się m. in.: urzą­
dzenia sygnalizacyjne i nawigacyj 
ne dla statków handlowych, wy­
roby z plastiku i sztucznej skóry, 
maszyny rolnicze i wyroby prze­
mysłu ludowego.

180 m2 powierzchni liczyć będzie 
stoisko Finlandii. Poza rządowym 
stoiskiem informacyjnym, znajdą 
się na nim eksponaty kilku mniej 
szych firm. Norwegię (40 m2) re­
prezentować będzie tylko stoisko 
informacyjne.

Tysiąc m2 liczyć będzie na XXVI 
MTP stoisko włoskie. Niewątpli-

wizjon 303”, pisał także Meiss 
ner w książkach „L — jak 
Lucy” . i „Żądło Genowefy”. 
Oczywiście w książce nie za­
wsze da się wszystko opisać.

Z duż$ uwagą wysłuchano 
zwierzeń naszych lotników, 
którzy nie przynieśli wstydu 
polskiemu lotnictwu, zwalcza- 
jąę bęhatersko nawałnicę hit- 
lerpwikiego lotnictwa.

Uczestnicy ijpotkania zada­
wali Swym gościom wiele py­
tań. Dodajmy tu,' że na spot- 

in. tacy
pracownicy, których zawieru­
cha wojenna rzuciła również 
na angielską wyspę. Niektórzy 
znają tych pilotów jako 
swych byłych dowódców. 

wie najbardziej atrakcyjnymi eks 
ponatami będą najnowsze modele 
samochodów „Fiait“ z Turynu. Tu 
taj zobaczymy również: projekto­
ry, urządzenia kinowe, maszyny 
do liczenia i instrumenty muzycz­
ne oraz różne gatunki win i oli­
wy.

Podobnie, jak w roku ubiegłym, 
w hali nr 8 otrzyma ponad 2 tys. 
m2 powierzchni krytej oraz 500 m* 
powierzchni otwartej Austria. Na 
stoiskach jej, zorganizowanych 
przez Austriacką Izbę Handlu Za­
granicznego, znajdą się eksponaty 
ponad 90 firm austriackich. (V)

Wspomnienie 
o A. Klonowskim 
8ija br. mija pierwsza rocz­

nica śmierci znakomitego te­
nora — Aleksandra Klonowskiego. 
Przez szereg lat po wojnie nale­
żał do czołowych artystów Opery 
Poznańskiej. Jego liryczny, 
dźwięczny tenor i szczera, sponta­
niczna muzykalność, przyczyniały 
się do uświetnienia wielu spektak 
lów. Był niezapomnianym Cava- 
radossim w „Tosce“, Pikerto- 
nem w „Butterfly“, Alfredem w 
„Traviacie“, Leńskim w „Oniegi- 
nie“, Hoffmannem w „Opowie- 
ściach“. Trudno zliczyć te wszyst­
kie główne role, które wypraco­
wywał zawsze z drobiazgową su­
miennością i oddaniem dla Sztuki.

Jako śpiewak estradowy, Klo­
nowski zbierał równie wielkie suk 
cesy. Miłośnicy muzyki niepręd­
ko zapomną jego stylowej inter­
pretacji Bacha („Magnificat“)> 
Beethovena (IX Symfonia), Hayd­
na („Stworzenie świata'*). Oprócz 
działalności operowo-oratoryjnej, 
Aleksander Klonowski stawał czę­
sto przed mikrofonem Polskiego 
Radia i śpiewał (z Poznania na ca­
łą Polskę) recitale, o wykwintnie 
zestawionych programach. Wystę­
pował zazwyczaj z cyklami pieśni 
polskich oraz dziełami: Schuberta, 
Brahmsa, Rachmaninowa.

Z powyższych nagrań zostało 
trochę płyt i taśm, których słu­
chamy z radością i wzruszeniem 
podczas różnych imprez radio­
wych, W bolesną rocznicę przed­
wczesnej śmierci A. Klonowskiego 
rzucam tę skromną wiązankę zdań 
— niby bukiet kwiatów — na mo­
giłę Artysty. t

K. NOWOWIEJSKI j



Pracownicy poszukiwani

Na stanowisko ordynatora Oddziału Wewnętrz- 
' nego ogłasza konkurs Dyrekcja Szpitala Woje­
wódzkiego w Zielonej Górze. Wymagany II sto­
pień specjał zacji. Do podania należy dołączyć: 
1. życiorys, 2. odpis zaświadczenia specj. II sto­
pnia z zakresu interny, 3. ankietę personalną, 
4. odpis dyplomu. K2527
5 kierowników gospodarstw, kwalifikowanych 
rolników, dobrych organizatorów na gospodar­
stwa, które przechodzą na rozrachunek własny 
zatrudni z miejsca Dyrekcja Zespołu PGR Bar­
nów, p-ta Kiełczygłowy, pow. Miastko, st. kol.
Barnowo.

164.400 wygranych

Wiosćnny start
nowej Loterii Pieniężnej

2t.400.0M zi
Pierwsze ciągnienie od 21 maja
_____  K2544

K2525
6 malarzy do malowania mostów stalowych na 
terenie miasta Poznania przyjmie zaraz Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicznych Poznań, ul
Krauthofera 18. K2580
2 dekarzy, 2 murarzy, 3 cieśli, 2 zdunów i maj­
stra budowlanego przyjmie do pracy Dyrekcja 
Zespołu PGR Pszczew, pow. Międzyrzecz. Wa­
runki płacy w myśl układu zbiorowego w bu­
downictwie. Reflektujemy wyłącznie na siły 
kwalifikowane. Dla zamiejscowych noclegi i

Pomoc domowa na wiej­
ską plebanię potrzebna. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 24282p.

Malarzy i uczni przyjmę. 
Mistrz malarski, Poznań, 
Polna 17 m. 31. 12784g

Starszy sekretarz sądowy 
poszukuje zaraz odpowied 
niej pracy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12795g.

USŁOSZENIA DROBNE g;
Kuchnię piękną, solidną 
sprzedam. Stolarnia Po­
znań, 23 Lutego 2, H po- 
dwórzfe. Przyjmuję za­
mówienia. 12652g
Ogrodzenie żelazne, solid­
ne, 30 m, kute z kratówki, 
z bramą i furtką sprze­
dam. Wiadomość: Poznań,
Krzywa 12.

stołówka zapewniona. K2586 Kupno
12860g

Bufet i kredens ciemny 
korzystnie sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12750g. ____
Sprzedam młocarnię kol- 
cówkę, czyszczarkę. Jan 
Misiak, Broniszewice, po­
wiat Pleszew. 12753g

Mgr. chemika na stanowisko kierownika Pra­
cowni Higieny Komunalnej, mgr. bakteriologa 
na stanowisko kierownika Pracowni Bakterio­
logicznej przyjmie zaraz Powiatowa Stacja Sa­
nitarno - Epidemiologiczna w Śremie, woj. po­
znańskie. Zgłoszenia należy kierować do Po­
wiatowej Stacji San.-Epid. w Śremie, ul. Mic­
kiewicza 5, II ptr. Warunki płacy wg obowią-

Odpady igelitowe, płasz­
czowe, obrusowe, kaletni- 
cze i inne, polichlorek wi­
nylu, po najwyższych ce­
nach kupimy natychmiast. 
„Termoplast”, Warszawa, 
Jerozolimskie 73, telefon

Sprzedam motor na ropę 
15 KM na chodzie. Wia­
domość: Gorzów, Wolności 
73 m. 1, Kopciński. K2643
Sprzedam maszynę rymar 
ską, ciężką „Singer”. Wrp 
cław _ Biskupin, Piramó-

8-54-45. K2599
wieża 7 m. 2. K2638

kujących przepisów. K2589
Staniol kupuję. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 638-46.

 12042g

Blachę miedzianą 2'/s mm.
22 kg sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

Akordęon „Hohnera” 80- 
basowy nowy, rower „Bał 
tyk” nowy sprzedam. Po­
znań, Jackowskiego 25 m.
6, od godz. 19.
Wózek - autko, koszyko­
wy sprzedam. Poznań, Dą 
browskiego 106 m. 4.

12762g
Sprzedam wózek _ autko, 
koszykowy. Poznań, Het­
mańska 13 m. 6. 12763g

Na stanowisko dyrektora naczelnego ogłasza 
konkurs Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektry­
fikacji Rolnictwa. Kandydaci winni posiadać 
praktykę na stanowiskach kierowniczych w 
większych przedsiębiorstwach budowlano-mon­
tażowych lub podobnych. Pożądane wyższe wy­
kształcenie techniczne lub ekonomiczne. Wy­
magana znajomość organizacji. przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych operujących wy­
łącznie w terenie. Warunki płac wg układu zbio­
rowego. w budownictwie. Oferty wraz z życio­
rysem i odpisami świadectw pracy należy skła­
dać osobiście w sekcji zatrudnienia P. P. E. R. 
Poznań, ul. Wawrzyńca 1—7 do dnia 15. 5. 57 r.

K2612

Puch i pierze nowe 1 uży­
wane kupuje F-ma „Pol- 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—13. 
  12505g

Motocykl nowy WFM lub 
„Jawa” spiesznie kupię. 
Pleszew Wlkp., Skrytka 
pocztowa 12. 12716g
Zamykarkę do słoi „Ka­
par”, stan obojętny, ku­
pimy. Wytwórnia Art. 
Spoż., Pleszew Wlkp., ul.

czewskiego 3 dla 24277p.
Sprzedam klatkę dla pta­
ków, pierwszorzędnie wy­
konaną, wymiary: długość 
72 cm, szerokość 38 cm, 
wysokość 54 cm. Cena 500 
zł. Zgłoszenia: Paweł Abt, 
Leszno Wlkp., Narutowi-

Wózek - autko oraz space 
rówkę korzystnie ■ sprze­
dam. Poznań, Mostowa 14a
m. 45.
Urządzanie sklepowe, pie­
karnicze sprzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej 49

cza 32. 24279p m. 1.

Warszewska 4. 12717g
Kupię maszynkę elektrycz 
ną do podnoszenia oczek. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12767g.

Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel _ Kadet”, piat 
formę na 5 ton, przyczep- 
kę wywrotkę w dobrym 
stanie. Skorupka, Leszrio, 
Poplińskiego 5, tel. 21-50. 

24280p

Maszynę do wyrobu siat­
ki sprzedam. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 12777g.

12759g

12764g

12773g

r REGAŁY metalowe do sklepów
obuwniczych (typu „Bata"), 
tekstylnych (gięte z rur) 
i konfekcyjnych (gięte z rur).

LADY sklepowe z rur 
STRAGANY metalowe-składane
WÓZKI piekarskie i magazynowe

— ogumione

DZIEZE (bajty) piekarskie 
DMUCHAWY do przerzutu zboża 
STOŁY WIBRACYJNE

do produkcji prefabrykatów budowlanych

DOKŁADNIE
oraz

do pługów bez otworów (typ: Suchenli 1, Suchenii 0, 
UTR-10, MAP-26/0, Fróhlich-3, Piorun 1, UNNC-3, trak­
torowe C-26 i Sachse.

DOSTARCZY NATYCHMIAST

Zakład Remontowo - Montażowy W.Z. G. S
Poznań, ul. Kolejowa 1—3, fel. 642-37

Wyżej wymienione artykuły odznaczają się nowoczesną, 
bardzo efektowną konstrukcją oraz dobrą jakością.

Szczegółowych informacji udziela Sekcja Zbytu ZRM.
K2629 _______

Sprzedam radio RFT. Ja­
rzębowski, Poznań, Fre-
dry 3 m. 8, 12804g

Pokoju na okres 1 roku 
poszukuje kończący stu­
dia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12743g.

Kupię domek jednorodzin­
ny w okolicy Poznania. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Zgłoszenia: Poznań, plac 
Kolegiacki 10 m. 1, od go-

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33. 12388g

20 kobiet do sprzątań ogólnych zatrudni Spół­
dzielnia Pracy „Czystość” w Poznaniu, ul. Mic­
kiewicza 36. Zgłoszenia w godz. od 7—15.

K2621
Kierownika magazynów materiałów budowla­
nych, majstra budowlanego, każdą ilość mura­
rzy i robotników, 4 dekarzy, 4 blacharzy i 2 in­
stalatorów na c. o. i w. k. przyjmie zaraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 2 w Poznaniu. Wynagrodzenie za roboty mu­
rarskie wg nowego taryfikatora. Roboty na te­
renie miasta Poznania. Zgłoszenia przyjmuje 
sekcja zatrudnienia Poznań, ul. Droga Dębiń-

Silnik elektryczny, herme 
tycznie kryty, mocy 12— 
15 kW, obrotów 2800/min., 
220/380 Volt kupię. Oferty 
Zbigniew Janowski, Koło, 
Włocławska 12, tel. 47.

12774g
Komplet — pompę głębi­
nową z silnikiem na prąd 
zmienny kupię, najchęt­
niej na 220 V. Fr. Malak, 
Bachorzew, poczta j pow.
Jarocin. 20085p

ska 3b, K2624

Praca
Poszukuję szewca i cho­
lewkarza oraz dostawców 
na drewniaczki damskie, 
pantofle pokojowe i san­
dałki dziecięce. Zgłosze­
nia: Poznań, Głogowska
45, Sklep. 12947g

Przedstawicieli zdolnych 
przyjmujących zamówie­
nia na portrety poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12714g.

Gosposia starsza, samo­
dzielna do 2 osób potrzeb­
na. Poznań, Dolna Wilda

Kupię maszynę dziewiar­
ską saneczkową (5 lub 
6-kę, 6—100 ccm), w do­
brym stanie. Zgłoszenia: 
Wiktoria Zielnikowa, Le­
szno, ul. Narutowicza 23. 

242780

Sprzedaż
Wózki dziecięce koszyko­
we, lakierowane „Warsza­
wa”, spacerówki poleca: 
Lesiński, Poznań, Źydow-

Pomoc domowa młodsza z 
noclegiem potrzebna. Po­
znań, Dąbrowskiego 8 m.
5.
Chłopca lub 
człowieka do

13134g
starszego 
pasienia

krów przyjmę zaraz. Pła­
ca 500 zł. Wysocki, Po­
znań _ Podolany, Zako­
piańska 22. 12711g

50 m. 1. 12752g ska 33. 12389g

Uwaga, Czytelnicy!
Zgodnie z nowym cennikiem obowiązującym 

od 11 stycznia 1957 r. prenumerata miesięczna 
za „Głos Wielkopolski” wynosi zł 12,50.

Prenumeratę miesięczną, również kwartalną, 
półroczną i roczną bez ograniczeń według ży­
czenia Czytelnika przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe i listowi, a na terenie m. Poznania 
— Urząd Pocztowy nr 2, 4, 5, 10, 11, 13 14, 15, 17, 
18, 19, 20, 21, 23. 24, 25, 27, 29 31, 33, 34. 35 i 36.

W razie jakichkolwiek nieporozumień I prze­
szkód prosimy zawiadamiać redakcję.

Kredę kopalnianą pastew­
ną, malarską, budowlaną 
tylko wagonowo dostar­
czam. Bartusz, Gdynia, 
Świętojańska 98 m. 6. tel.
24-71. 24284p

Lokomobilę „Lanz” 10 
atm., rok budowy 1914, 
20,6 pow. ogrzewalnej, w 
dobrym stanie sprzedam. 
Roman Marosz, Rogowo,
pow. Żnin. 12783g

Kajak P7, wiosła, ożaglo­
wanie sprzedam. Łakom- 
ski, Wronki, Wodna 9.

24287p
Sprzedani nową „Ifę” 350 
BK. Stanisław Szczepa­
niak, Ostrów Wlkp., Oko-

Sprzedam maszynę do szy 
cia marki „Singer” w do­
brym stanie. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 31 m. 14.

1278Ig

Lokale

Zamienię ładne mieszka­
nie 2-pokojowe z kuchnią, 
w willi z małym ogród­
kiem na 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 12756g.

Nieruchomości
Sprzedam zaraz domek je­
dnorodzinny z ogrodem o- 
wocowym o powierzchni 
1 750 m2 w miejscowości 
Poznań-Szczepankowo, ul. 
Stewnicka nr 7. 23938p
Wilłkę komfortową (cen­
tralne ogrzewanie) z wol­
nym pokojem, ogrodem 
(Osiedle Grunwaldzkie) 
130 000 zł. Willkę jednoro­
dzinną, nowobudowaną 
(Puszczykowo) z ogrodem 
100 000 zł. Kamienicę czte­
ropiętrową '/• część 45 000 
żł. Parcelę 1200 me (Lu­
boń) 20 000 zł sprzeda: No­
wak, Poznań. Czerwonej
Armii 26. 12779g

dżiny 16—18. 12697g
Kupię willę jednorodzin­
ną lub parcelę, może być 
spółdzielcze, wprost od 
właściciela, posiadam do 
zamiany mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12690g.

Siatkę parkanową wyko­
nuję z powierzonego ma­
teriału. Poznań, Czerwo-
nej Armii 23 12420g

Przyjmę przedstawiciel­
stwa od rzemieślników. 
Zgłoszenia: inż. Henryk 
Kuśnierczyk, Sopot, ul. 
Kościuszki 33b. 24283p

Inżynier - technolog z dłu 
goletnią praktyką kierow­
niczą w przemyśle fermen 
tacyjnym t spożywczym 
poszukuje odpowiedniego 
stanowiska, najchętniej dy 
rektora z mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24276p.

Sprzedam zagraniczny pla 
stik na płótnie. Wrocław 
12, ul. Stefczyka 31. teł. 
36-49, od godz. 18. K2595

powa 27. 24288p

Dnia 6 maja 1957 r. zmarł nagle nasz kochany 
brat i wujek, śp.

Sprzedam motocykl „Her­
kules” 200 ccm, złoty ze­
garek „Moskwa”, gabine­
tową lampę kwarcową bez 
palnika, 20 m’ drzewa tar 
taczno . budowlanego, lo­
co las, 1000 m od stacji ko 
lejowej. Władysław Ro­
manowski, Piła, ul. To­
warowa 5, telefon 22-90.

24122p

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250, -stan idealny. O- 
strów, Wlkp., Raszkowska 
37. 24290p
Akordeon 80-basowy sprze 
dam. Poznań, Słowackie-
go 20 m. 38.
Trak kompletny

12745g
dwa

piece do centralnego o- 
grzewania okazyjnie sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 12748g.

Pogrzeb odbędzie się W czwartek 9 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu na Junikowie.

W żalu pogrążone
siostry

Poznań, Garbary 33.

Zamienię pokój, kuchnią, 
niszą, przedpokojem w 
śródmieściu Wrocławia na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Nowak, Wrocław, Dubois

Nieruchomości wszelkie, 
również spadkowe kupna 
poszukuje: Nowak, Po­
znań, Czerwonej Armii 26

. ' 12780g

28 m. 2. K2635

Kupię domek jednorodzin 
ny, wolny w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12740g._____ ___
Domek 1 lub 2-pokojowy, 
blisko Poznania kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12742g.
Kupię dom, willę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12754g.

Otrzymam nowy samo­
chód, poszukuję solidne­
go wspólnika na taksów­
kę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12632g, ________ _
Wytwórców solidnych 
drewniaczkow poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12653g. ___________________

Lekarskie

Strojenia, naprawy forte­
pianów fach iwo. Drygas, 
Poznań, Chudoby 15, tel.
99-79. 12746g

Żylaki, owrzodzenia pyla- 
kowe, hemoroidy leczę 
bezoperacyjnie. st. R. Ol­
szewski, lek. med. Po­
znań, Świerczewskiego Ha 
m. 6, od godz. 18—19.

 12685g

Nauczycielki wychowania 
fizycznego wysokokwali­
fikowane prowadzą gim­
nastykę wyrównawczą dla 
kobiet, usuwającą znie­
kształcenia poporodowe 
jak również nadmierną tu 
śzę. Specjalność: ćwicze­
nia mięśnia klatki piersio­
wej i brzucha. Zgłoszenia: 
Poznań, Grunwaldzka 59 
m. 4, tel. 655-57. 12703g

Dentysta Stępka Poznań, 
Wielka 10 przyjmuje co­
dziennie. Specjalność: no­
woczesna technika steelo- 
nowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 12757g

Kupię większy teren na 
peryferiach lub w pobliżu 
Poznania. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskiego 
3 dla 12859g.

Matrymonialne
MatrymonialneBiuroZgubyZamienię mieszkanie trzy­

pokojowe, komfortowe 
(balkon, pierwsze piętro) 
w śródmieściu Wrocławia 
na mniejsze w Poznaniu. 
Wiadomość: Wrocław, Ko­
ściuszki 192 m. 5, Tkocz.
___ ___ ______________ K2637 
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12729g.

Poszukuję mieszkania do 
remontu lub wykończenia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12734g. 

----------- y .......
Samotny, młody nauczy­
ciel (polonista) poszukuje 
pokoju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 12737g.
Piekarnię w Poznaniu za­
mienię na lokal nie pie­
karniczy. Oferty z dokład 
nym opisem lokalu do Biu 
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego-^ dla 19755g.

Dom mieszkalny wraz za­
budowaniami gospodarczy 
mi, w dobrym stanie, w 
Grodzisku Wlkp. sprze­
dam. Jan Czekała, Gro­
dzisk Wlkp., ul. Mickie-

13226g

Poznań, Staszica 9. 13190g

Michał Gawarecki
Adaś Gardo

Rada ZakładowaKierownictwo

Poznań, Ratajczaka 26 m. 32. 13292g

13062g

Dnia 6 maja 1957 r. zmarł, przeżywszy lat 68, 
nasz długoletni pracownik i kolegaW dniu 6 maja 1957 r. zmarł po ciężkiej cho­

robie nasz najdroższy, ukochany synek, wnuczek, 
siostrzeniec, bratanek i kuzynek, przeżywszy 
16 miesięcy, śp.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika 1 dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu Bożego Ciała na Dębcu.

Współpracownicy
Zakładów Sprzętu Lotnictwa Sportowego nr 3

13286g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 bm. o godz. 
16.30 na cmentarzu parafialnym na Sołaczu.

W nieutulonym żalu i smutku pogrążeni 
rodzice i rodzina

Władysław Kurek

13310g

dniu 7 maja 1957 roku zmarł, śp.

Józef Wslkowski
nasz najdroższy ojciec, zmarł w Bogu 5 maja 
1957 r„ przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o godz. 
11.40 na cmentarzu jeżyckim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn 1 wnuk

Dnia 6 maja 1957 r. zasnął w Bogu, zaopatrzony Sakramentami św., po 
długiej i ciężkiej chorobie, nasz ukochany ojciec, dziadek, pradziadek, 
człowiek anielskiej dobroci i uczynności, śp.

Terasz Soderstó
w 87 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 bm. o godfe. 12 na cmentarzu jeżyckim, 
grobowca rodzinnego. Msza św. żałobna w sobotę 11 bm. o godz.. 8 w ko­

ściele parafialnym Serca Jezusowego na Jeżycach.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Wojskowa 19 m_3 Szczecin, Kraków, Wrocław, Warszawa, Wał­

brzych. 13196g

wieża 5. 24286P
Sprzedani domek jedno­
rodzinny 2 pokoje z kuch­
nią, warsztatem, chlewem 
1 8 mórg ziemi. Pośredni­
cy wykluczeni. Poznań. 
Winogrady 68 m. 3. od 
godz. 18—20. 12635g
Dużą narożnikową nieru­
chomość (centrum Pozna­
nia) tanio sprzedam. Po­
średnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
12644g.
Sprzedani dom jednoro­
dzinny 5 pokoi z kuchnią, 
łazienką, 2500 ms ogrodu 
(85 drzew owocowych), ce­
na 290 000 zł. Całość wol­
na. Poznań, Tucholska 22 
m. 1, Krzyżowniki.

12722g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nej siostry, naszej bratowej i cioci, śp.

dr Wisławy Knapowskiej
odprawiona zostanie msza św. za spokój Jej du­
szy w piątek, dnia 10 bm. o godz. 845 w kościele 
św. Zbawiciela przy ul. Fredry.

O tym zawiadamiają
siostry i brat z rodziną

Jan Wojtkowiak
kierownik Sekretariatu Prezydialnego Sądu Wojewódzkiego Poznaniu,

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi i Medalem 10-lecilK
W Zmarłym tracimy wzorowego i cenionego pracownika oraz zacnego 

Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 maja 1957 roku o godzinie 10 30 z 
kaplicy cmentarnej na Junikowie.

RADA MIEJSCOWA
I PRACOWNICY SĄDÓW W POZNANIU

Zostawiono ubranie w po­
ciągu 30. 4. 57, trasa Wą­
growiec — Poznań. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Tepper, Czerwonak 30, po-

,,Warszawianka”, Warsza­
wa, Polna 42, dysponuje 
ofertami Pań — Panów w 
wieku lat 24—45 z kraju i 
z zagranicy. Fotografie i 
opłatę 50 zł kierować pod
adresem biura. K2600

wiat Poznań. 12720g
Zgubiłem Indeks wydany 
przez Akademię Medycz­
ną. Jan Dziennik, Poznań, 
Dzierżyńskiego 349. 12725g
Zgubiono portfel z doku­
mentami. Marta Busko.
Poznań, Długa 13. 
wynagrodzę.

Zwrot 
12727g

26 kwietnia 1957 zgubiono 
w pobliżu Parku Kasprza­
ka pracę dyplomową (ma­
szynopis w zielonej opra­
wie pt. „Analityczny opis 
PGR Próchnowo”. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot pod adresem. Po- 
zpań, Słowackiego 34 m.

Wdowa 50-letnia, posiada­
jąca własne mieszkanie, 
chętnie pozna pana dobre 
go charakteru i wesołego 
usposobienia,. rzemieślni­
ka lub nieposiadającego 
zawodu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 12650g.____________  
Panna lat 34, ze średnim 
wykształceniem, na stano­
wisku, posiadająca samo­
dzielne mieszkanie, pozna 
kulturalnego pana do łat 
40, w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12660g.

23. 12732g
Zgubiono w marcu kartę 
traktorzysty i świadectwo 
ukończenia kursu w Lu­
biążu w 1956 r. Józef Swo- 
ra, Siedlec, pow. Gostyń.
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Różna
Uwaga! Przyjmuję do gai 
bowania i farbowania skó­
ry baranie, inne futerko­
we. Wykonuję szybko 
Poznań, Wroniecka, róg 
Mokrej. 11789g 
Różne obuw’ie na kauczu­
ku, mikrogumie, opony, 
dętki naprawia „Wigum” 
Poznań, ul. Strzelecka 21.
tel. 96-40. 12079g
Poszukuję osoby mogącej 
zorganizować oodczas Tar 
gów sprzedaż masowego 
artykułu. Cena zatwier­
dzona. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego P 
dla 12858g

Kawaler lat 29 bez nało­
gów, kupiec z wykształ­
ceniem, posiadający sklep 
handlowy pozna odpowie­
dnią miłą, wierzącą, przy 
stojną pannę w celu ma­
trymonialnym, dyskrecja 
zapewniona. Oferty z fo­
tografiami do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12686g._______________
Wdowiec lat 55, z trojgiem 
dzieci, prowadzący war­
sztat rzemieślniczy posia 
dający własne mieszkanie 
w mieście powiatowym, 
zapozna pannę lub wdo­
wę do lat 45, w celu ma­
trymonialnym. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 12721g.
Kawaler lat 52. kupiec, 
przystojny, wysoki, posia­
dający nieruchomość, oże­
ni się z panią posiadającą 
własne mieszkanie. Wy­
czerpujące oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12728g.
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Drzewa owocowe upiększają na­
sze drogi i przynoszą pożytek. Tyl 
ko trzeba je pielęgnować. — 
Szczególnie młode wymagają du­
żo zachodu, tym więcej, że mają 
swoich wrogów w postaci szkodni­
ków skrzydlatych i... dwunożnych 
wyrostków. Bartłomiej Cieślaczyk 
ze Śremu opiekuje się długą, mło­
dą aleją, prowadzącą do Wyrzeki. 
Widzimy go przy przeglądzie kwit 
nących młodych gałązek i przy o- 
kopywaniu.

Lecz Jego praca nie ogranicza się 
do tej czynności. Musi dbać o po­
wierzchnię szosy, którą raz po raz 
trzeba wysypać piaskiem i od cza­
su do czasu wyrównać na brze­
gach. <p)

Rozwój rzemiosła
W pierwszym kwartale na 

terenie powiatu wągrowie- 
ckiego powstały 34 warsztaty 
rzemieślnicze. Z tego 18 na 
wsi. Są to warsztaty krawie­
ckie, kowalskie, kołodziejskie, 
stolarskie, ślusarskie, piekar­
nicze, malarskie, blacharskie 
i szklarskie.

Jeśli chodzi o drobną wy­
twórczość, to złożono dotąd 
4 podania: dwa na produkcję 
prefabrykatów i dwa na wy- 

W rób mat trzcinowych.
(Kdw)

Zwycięzcy konkursu pt.
„Czy umiesz chodzić i ieżdzić?“

Komisja, w skład której weszli 
przedstawiciele Polskiego Związ­
ku Motorowego, Komendy Woje­
wódzkiej MO oraz zespołu redak­
cyjnego „Głosu” rozlosowała na­
grody wśród autorów prawidło­
wych rozwiązań (ogółem wpły­
nęło blisko 2 tys. odpowiedzi).

I nagroda — talon na motorower 
— przypadła w udziale Kazimierze 
Majchrzyckiej (zam. w Ludwiko­
wie, p-ta pow. Śrem).

Oto pozostałe wyniki losowa­
nia:

II nagroda — aparat fotograficz­
ny marki „Vega“ — Wojciech Ko- 
rytowski (Poznań, Czerwonej Ar­
mii 29 m. 7); III — aparat foto­
graficzny marki „Pionyr" — Hen­
ryk Zamlewski (Szamotuły, Świer­
czewskiego 11); IV — paczka u- 
pominkowa z „Delikatesów” — 
Krystyna Jałoszyńska (Poznań, 
Kościuszki 77); V — koszula po- 
pelinowa — Jan Robiński (Poznań, 
Staszica 12 m. 3); VI — teczka — 
Wacław Tylczyński (Sienkiewicza 
6 m. 8); VII — torebka damska — 
Janina Piwońska (Leszno, Naru­
towicza 1); VIII — pilotka — Wal­
demar Łachajczak (?Jehringa 6 m. 
2); IX — para opon rowerowych 
— Jan Dziamski (Biała, pow. Pi­
ła); X •— wieczne pióro marki „Le- 
xor” — Janina Krajniak (Poznań 
11, Starołęcka 73 m. 1); XI — para 
steelonów — Halina Tritt (Piątko- 
wo, pow. Poznań, Obornicka 15); 
XII — rozpylacz z wodą kwiatową 
— Marian Majchrzak (Poznań.

Dni Oświaty, Książki i Prasy
Komisja Powiatowa Dni 

Oświaty, Książki i Prasy we 
Wrześni tak przygotowała ob 
chód tych „Dni", aby przy­
niosły efekty rzeczywiste i 
trwałe. Urządzono wystawę 
książek historycznych, doty­
czących okresu „Wiosny Lu­
dów". Na imprezach urządza 
się stoiska książkowe. Wszy­
stkie biblioteki w powiecie 
zorganizują wystawy. Biblio­
teka Powiatowa i Miejska za 
początkowała wrzesiński dział 
regionalny. Ponieważ kredy­
ty na zakup nowych książek 
do bibliotek z funduszów bu­
dżetowych są bardzo skrom­
ne, więc celem uzyskania do

datkowych funduszów’ na za 
kup nowych książek rozpro­
wadza się znaczki zbiórkowe 
wartości 1 złotego i 50 groszy.

Eksponaty zwycięzców V 
konkursu czytelniczego szkol 
nego zostaną wystawione na 
widok publiczny. Zespoły czy 
telnicze i żywego słowa przy­
gotowały inscenizacje pieśni, 
wierszy i powieści. W poszczę 
gólnych gromadach odbywa­
ją się wieczornice. Teatr Eks­
perymentalny „Kuźnica" z 
Poznania wystawi komedię 
Makuszyńskiego „List z tam­
tego świata" oraz widowisko 
plenerowe „Krzyżacy", to o-

statnie na stadionie Klubu 
Sportowego „Zjednoczeni".

(K. St.)

W tegorocznych „Dniach 
Oświaty, Książki i Prasy" Ra 
diowęzeł w Pleszewie wygła­
sza pogadanki o charakterze 
i działalności placówek oświa 
towych, zasobach bibliotek 
itp. Młodzież szkolna w tych 
dniach zwiedza Powiatową i 
Miejską Bibliotekę Publiczną 
w Pleszewie. W kinie wyświe 
tla się film pt. „Książka".

Bogaty będzie program or­
ganizowanej w dniu 12 maja 
na Rynku w Pleszewie impre 
zy pt.: „Kiermasz książko-

Korzyści i kompromitacja
W Wielkopolsce mamy wie 

le atrakcyjnych dla turysty­
ki miejscowości. Wspomnij- 
my choćby tylko: Powidz, Pu­
szczykowo, Kórnik. Rogalin, 
Antonin, Sieraków, Chodzież 
Piękne położenie, lasy, jezio­
ra to jeszcze nie wszystko. 
Trzeba turystom zapewnić 
warunki wypoczynku. A z 
tym nie jest u nas. nazwijmy 
to delikatnie, najlepiej. Zna 
ny w całej Polsce, ba Euro­
pie ze swych wspaniałych 
zbiorów Kórnik orzyciągarok 
rocznie wiele wycieczek kra­
jowych f zagranicznych. Po

I
 Teatry i

KALISZ — „Nie igra się z mi * 
łością"; STAWISZYN — „Roz- ? 
drożę miłości"; KWILCZ — Ć 

I „List z tamtego świata"; ł 
OSTRÓW WLKP. — „Filomena 
Marturano". £

Kina J
KALISZ — Wolność: „Nie- 

śmiertelny garnizon"; STYLO- » 
I WE — „Sinha Moęa“; Ć 

OSTRÓW — Przodownik: „Mąż 2 
idealny"; Słońce: — „Na go- 
ścińcu"; GNIEZNO — Polonia: £ 
„Biuro matrymonialne", Lech: 
— „Czerwony kwiat"; LE- 
SZNO — Sportowiec: „Gwiazdy J 
patrzą na nas".

Radio J

PROGRAM I i

Fala 1.322 m

15.06 — informacje, 15.10 — z i 
melodią i piosenką przez 4 
świat, 16 — z życia Związku Ra 
dzieckiego, 16.30 — muzyka o- 
perowa, 17 — kurs nauki j. ro- * 
syjskiego, 17.15 — muzyka ta- • 
neczna, 18 — opow.: Motoł, ' 
syn Kantora Pajsi", 18.20 — 
pog.: „Jak rozumuje przy rod- r 
nlk“, 18.30 — muzyka rozryw- P 
kowa, 19-05 — korespondencja ? 
z zagranicy, 19.15 — kwadrans 
fortepianowy muzyki jazzo- 
wej, 19-30 — aud. poetycka, 20 
— tydzień muzyki czechosło- 
wackiej, 21.40 — wrocławski 
kwintet rytmiczny, 22 — w li- 
terackiej kawiarni, 22.30 — 
rytm i piosenka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04,^ 
f 15, 19, 21 i 23. ż

zwiedzeniu pałacu, goście 
chcą odpocząć, zjeść coś, wy 
pić. Ciasna, obskurna gospo­
da nie wystawia dobrego 
świadectwa gospodarzom 
miasteczka. Były wypadki, że 
przewodnicy oprowadzający 
zagranicznych gości musieli 
używać różnych wybiegów, 
by odwieść turystów od za­
miaru przekroczenia progu 
miejscowej gospody Warto 
tu przypomnieć, że przed woj 
ną w tymże Kórniku istniała 
i dobrze prosperowała ka­
wiarnia oraz restauracja, ob­
liczone głównie na zaspoka­
janie potrzeb przybyszów 
Drobna rzecz, ale wstyd. W 
Kórniku nikt nie pomyślał o 
urządzeniu szaletu publicz­
nego.

W Rogalinie, miejscu licz­
nie odwiedzanym przez wy­
cieczki, ze względu na gale­
rię sztuki i wspaniałą aleję 
starych dębów, brak choćby 
najmarniejszego kiosku z pi­
wem.

Dość żenująco wyglądają 
zaniedbane miejscowości let­
niskowe, pozbawione w więk­
szości restauracji, domów no­
clegowych. wypożyczalni 
sprzętu turystycznego. Ocze­
kiwana „pokojowa inwazja" 
zagranicznych turystów przy 
obecnym stanie „atrakcyj­
nych miejscowości" będzie 
kompromitacją (M)

wy". Rozpocznie się ona o 
godz. 14. Weźmie w niej u- 
dział: orkiestra Pleszewskich 
Zakładów Mechanicznych i 
Odlewni Żeliwa, chóry, recy­
tatorzy, zespoły taneczne. 
Kiermasz zakończy się zaba­
wą. (h. s.)

Nr 108 — itr. 6

Tu Poznań!
Od dwóch tygodni Istnieje Stu­

denckie Biuro Pośrednictwa Pra­
cy. Studencką „spółdzielnią" kie­
ruje tylko jedna osoba.

Młodzież chętnie wykonuje naj­
różniejsze prace w domach pry­
watnych, zakładach pracy lub w 
ogródkach działkowych.

Poznaniacy doczekali się w tym 
roku czterech kin na wolnym po­
wietrzu. Jak dotyc^zas, nie cie­
szą się one frekwencją. — Przy ta­
kiej pogodzie!...

O
Grunwald postanowił stać się 

najczystszą dzielnicą w mieście. W 
tym celu zorganizował konkurs 
czystości w posesjach. Za wzoro­
wy porządek administratorzy i do­
zorcy otrzymają nagrody.

W paru zdaniach
KROTOSZYŃSKIE Zakła­

dy Terenowe Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych wyko­
nały plany produkcji cegły i 
kafli za I kwartał 1957 roku 
w 118 procentach. Przedter­
minowe uruchomienie no­
wych pieców pozwoli na wy­
produkowanie w II kwartale 
bież, roku ponad plan 200 000 
sztuk cegieł. Załoga wybudo­
wała systemenp gospodarczym 
piec w kaflami nr 6 w Kro­
toszynie, co pozwoli na zwię­
kszenie produkcji o jedną 
trzecią. Obniżyły się także 
koszty własne, (fk)

ZAKŁADY Młynarskie w 
Krotoszynie wprowadziły 
znów wymianę zboża na mą­
kę w tamtejszym młynie. Do 
tego czasu okoliczna ludność 
musiała jeździć aż do Koźmi­
na z wymianą, co naturalnie 
połączone było z dużymi nie­
wygodami i stratą czasu. Kie­
dy z kolei PZGS uruchomi 
punkt sprzedaży drewna użyt 
kowego w Krotoszynie, po któ 
re również trzeba jeździć aż 
do Koźmina?

W TULISZKOWIE odbyła się 
niedawno konferencja rejonowa 
członków partii. W wyniku na­
rady powstał w tym miasteczku 
Rejonowy Komitet PZPR, którego 
I sekretarzem został Paweł Sabiś.

ZARZĄD Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w Pile organizuje 
w Domu Kultury kursy języków: 
angielskiego, francuskiego i nie­
mieckiego.

*
ZJEDNOCZONE STRONNICTWO 

LUDOWE w Chodzieży czyni sta­
rania o reaktywowanie Szkoły Roi 
niczej przy ul. Hanki Sawickiej. 
Szkoła ta w okresie przedwojen­
nym dała powiatowi i okolicy wie­
le dobrych fachowców. (Ko)

Główna 68 m. 6); XIII — powieść 
A. Dumasa „Dwadzieścia lat póź­
niej” — Tadeusz Keiser (Gostyń­
ska 11 m. 1).

Pozostałe nagrody książkowe wy­
grali: Jan Blumch Poznań, Janic­
kiego 12 m. 2); Czesław Wysocki 
(Trzcianka, Słowackiego 5); A. Plu 
ciński (Prusy, p-ta Witaszyce, pow. 
Jarocin); Krzysztof Draber (Chwiał 
kowskiego 17 m. 7); Włodzimierz 
Kasprzak (Gniezno, Roosevelta 7 
m. 8), Bogumiła Dymalska (Poz­
nań, Canowska 4); Karol Bis (Ry­
nek Jeżycki 3, m. 4); Czesław Ja- 
nowicz (Szamocin, Dworcowa 4); 
Anna Gawrych (Poznań, Matejki 
66 m. 7); Mieczysław Kowalski 
(Szczytno Śląskie, Grzybowa 13 m. 
10); Kazimierz Staszewski (Po- 

•taśna, pow. Ostrów); Stanisław Ku 
biak (Poznań, Bytomska 4 m. 8); 
Stanisław Kaczmarek (Gętlewo, 
p-ta Marwałd, pow. Ostróda, woj. 
olsztyńskie); Zofia Nowacka (Po­
znań, Grunwaldzka 25 m. 5).

Papierośnice przypadły w udzia­
le: Bernardowi Mańczakowi (Rud­
nik, p-ta Pamiątkowo, pow. Sza­
motuły); Tadeuszowi Mikołajcza­
kowi (Poznań, Kantaka 7 m. 10); 
Danucie Piątkiewicz (Poznań, 
Dzierżyńskiego 144 m. 5).

Nagrody można odbierać w re­
dakcji „Głosu" od godz. 10—14, za­
miejscowym — wyślemy pocztą.

Znowu 
6 pożarów

Fala pożarów narasta. W ostat­
nich dniach znowu zanotowano 6 
wypadków. I tak: 4 bm„ wskutek 
wadliwej budowy komina wybuchł 
pożar w Gajewie, pow'. Śrem. O- 
gień strawił tam budynek mie­
szkalny, należący do Spółdzielni 
Produkcyjnej Mszczyczyn. Straty 
wynoszą ponad 60 tys. zł.

W tym samym dniu w Luboniec- 
ku (pow. Środa), od iskry z komi­
na spłonęły: dom i szopa Kazimie­
rza Włodarczaka; natomiast w 
Mielnicy Dużej (pow. Konin) — 
stodoła z narzędziami rolniczymi 
— własność Heleny Rabki.

5 bm. „czerwony kur" pojawił 
się trzy razy: 8-letni Jan Karczyń- 
ski, bawiąc się zapałkami, podpa­
lił ojcowskie gospodarstwo. Spło­
nął dach budynku mieszkalnego, 
stodoła i obora. Ogólną wartość 
strat szacuje się na 60 tys. zł.

W Foluszu (pow. Ostrzeszów) 
spaliły się dwie stodoły i dwa chle 
wy. Przyczyna? Nieostrożne obcho 
dzenie się z ogniem. Pożar wyrzą­
dził szkody na sumę 100 tys. zł. Po 
nadto z przyczyn dotychczas nie­
ustalonych wybuchł pożar w Toma 
szewie (pow. Konin). Ogień stra­
wił tam dom mieszkalny, stodołę 
i oborę. (ak)

W jednym z ostatnich dni kwiet­
nia ciągnik „Ursus" POM-u z Wą­
growca, prowadzony przez Feliksa 
Cholewińskiego, spowodował po­
żar lasu w Leśnictwie Zelice.

Dzięki natychmiastowej akcji po 
żar został zlokalizowany. Jest to 
już 3 wypadek pożaru lasu, spowo 
dowany przez lekkomyślnych trak 
torzystów w ostatnim czasie.

Czy nie należałoby wszystkie 
„Ursusy" zaopatrzyć w siatki 
iskrochronne? (Kdw)

Praga na ustach 
entuzjastów boksu

Po starcie kolarzy 14 narodów do X jubileuszowego 
Wyścigu Pokoju — złota Praga przeżywać będzie za dwa 
tygodnie nowe emocje sportowe. Tu bowiem rozegrane 
zostaną bokserskie mistrzostwa Europy. 10 państw repre­
zentowanych będzie przez pełne dziesiątki, mianowicie: 
Francja, Polska, Węgry, Bułgaria, Rumunia, Jugosławia, 
Związek Radziecki, Czechosłowacja, NRF i NRD. Pozosta­
łych dziesięć państw wystawi mniejszą ilość zawodników. 
Są to: Norwegia, Luksemburg, Finlandia, Belgia, Anglia, 
Dania, Szwecja, Szwajcaria, Austria i Włochy.
Przygotowania naszych pię 

ściarzy natrafiały tym razem 
na wyjątkowe, liczne trudno­
ści. Nic więc dziwnego, że en 
tuzjaści boksu z wielkim za­
interesowaniem śledzą zapra 
wę przyszłych reprezentan­
tów Polski, którzy w sporcie

LEGIA
mistrzem Polski

W ostatnim meczu o mistrzo­
stwo Polski w koszykówce męż­
czyzn, stołeczna Polonia pokonała 
Wisłę 67:59 i dzięki temu zwycię­
stwu zdobyła wicemistrzostwo 
Polski. Mistrzem została warszaw 
ska Legia. Trzecie miejsce w ta­
beli zajmuje krakowska Wisła, 
czwarte AZS Warszawa przed Le­
chem z Poznania i ŁKS Łódź. W 
drugiej grupie walczącej o utrzy 
manie się wśród I-ligowców kolej 
ność miejsc jest następująca: 
CWKS Wrocław, AZS Toruń, 
Gwardia Wrocław, Olimpia Poz­
nań, Spójnia Gdańsk i Wybrzeże 
Gdańsk. Dwie ostatnie drużyny 
spadają do II ligi. (x)

Piłkarze Drezna
w Poznaniu!

W niedzielę, dnia 19 bm. pier­
wszoligowy Lech gościć będzie w 
Poznaniu czołowy zespół piłkarski 
NRD — Einheit - Drezno. Druży­
na ta zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc w I lidze naszego zachod­
niego sąsiada. (x)

Pod adresem PZH
w Rawiczu

Cukrownia w Miejskiej Gór 
ce postawiła kiosk, który pro­
wadzi Gminna Spółdzielnia. 
Są tu towary kolonialne, ma­
sarskie, piekarnicze i inne. 
Najgorzej przedstawia się za 
opatrzenie w napoje chłodzą 
ce. W okresie kampanijnym 
od połowy września do koń­
ca lutego większa część pra­
cowników zatrudniona jest w 
dość wysokiej temperaturze 
i stąd tak wielkie zapotrzebo 
wanie na napoje chłodzące. 
Przydziały tygodniowe zosta- 
ją rozprzedane już w dniu 
ich nadejścia. Robotnicy zmu 
szeni są zaspokajać pragnie­
nie nieprzegotowaną wodą.

Prosimy Pow. Zarząd Han­
dlu w Rawiczu o zaintereso­
wanie się tą sprawą i w mia­
rę możności o przydzielenie 
kioskowi przy cukrowni wię­
kszej ilości napojów chłodzą­
cych. (Stm)

Życie wraca do Międzychodu
Kobiety skarżyły się, że nie 

mogą w Międzychodzie otrzy­
mać pracy. Wielu mieszkań­
com dokuczał hałas z war­
sztatu PGR, mieszczącego się 
w centrum tego miasta. W 
mieście znajduje się sporo sta 
rych, zniszczonych zabudo­
wań liczących niejednokrot­
nie 200 lat, a tu podatek 
mieszkaniowy wynosi grosze i 
nie ma funduszów na remon­
ty.

Kłopoty są więc różne. Prze 
wodniczący i członkowie Pre­
zydium MRN interweniowali 
nieraz u różnych czynników. 
Prasa i radio poparły stara­
nia i, jak twierdzi przewodni­
czący — w dużej mierze przez 
to pomogły, bo w Międzycho­
dzie wiele się zmieniło.

Obecnie wyrabia się wielkie 
kotły i inne przedmioty dla 
PGR-ów w obiektach POM-u. 
Międzychód otrzyma w 5-lat- 
ce około 15 min. złotych na 
rozbudowę przetwórni owoco- 
wo-warzywniczej. a więc 
wzrośnie w niej zatrudnienie' 
o 500 do 600 osób. Przyznano 
pewne kredyty, m. in. inter­
wencyjne. czyni się starania 
o wykorzystanie nieczynnych 
obiektów...

Przed mieszkańcami Mię­
dzychodu roztaczają się nowe 
możliwości. Przewiduje się 
uruchomienie produkcji ży­
randoli i kandelabijów oraz

amatorskim mają bardzo do­
brą opinię.

W tej chwili wiadomo, że 
w naszej drużynie zabraknie 
Drogosza, Stefaniuka i Niedź 
wiedzkiego. Istnieje wiele 
prawdopodobieństwa, że i 
Pietrzykowski, który do tej 
pory nie pojechał na obóz do 
Cetniewa, nie wystąpi na pra 
skim ringu. Pietrzykowski du 
żo przybrał na wadze i trud­
no przypuszczać, by mógł wy 
stąpić w wadze lekkośredniej. 
Stanowczo nie chce walczyć 
w wadze średniej. Gdyby miał 
walczyć w wadze lekkopółśred 
niej, to musiano by wyelimi­
nować Walaska. W takich wa 
runkach przy ewentualnej 
nieobecności Pietrzykowskie­
go — walczyłby niewątpliwie 
Żmijewski. Również z Grze­
lakiem sprawa przedstawia 
się nie najlepiej. Podobno 
doznał on kontuzji podczas 
jazdy na motocyklu. Nowa­
kowski jest w niedyspozycji.

Nasi trenerzy ze Stammem 
na czele, mimo tych trudno­
ści mają nadzieję na skom­
pletowanie silnej dziesiątki. 
Jest z czego wybierać.

W Pradze czeka naszych 
pięściarzy bardzo trudna prze 
prawa, (p)

Ml :
Najmłodszym sportem Piły jest 

szermierka. Sekcja utworzona przy 
LPZ liczy 25 członków w tym 8 
dziewcząt. Dzięki dyrekcji Techni 
kum Handlowego sekcja otrzymała 
wygodny lokal na przeprowadza­
nie ćwiczeń i przechowanie sprzę 
tu. W lipcu projektowany jest 
pierwszy oficjalny występ mło­
dych szermierzy. (K)

* * *
Po trzymiesięcznej przerwie siat 

karki LZS Leszno rozpoczęły dru­
gą rundę rozgrywek o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej. W 
meczu z AZS Poznań leszczynianki 
przegrały 3:0, pokonały natomiast 
Zryw Poznań 3:1. (R)

* * *
W zawodach piłkarskich O mi­

strzostwo wojewódzkiej ligi junio­
rów zawodnicy Polonii Leszno roz 
gromili jedenastkę juniorów Gór­
nika z Konina 7:1. (R)

* * *
Dobrze spisali się piłkarze wą- 

growieckiej Nielby w meczu to­
warzyskim z III-ligową Stellą z 
Gniezna, której ulegli 2:3. Do 
przerwy wynik był bezbramkowy. 
Gospodarze zagrali we wszystkich 
liniach zadowalająco. Należy więc 
liczyć się z tym, że najbliższe roz 
grywki o mistrz, klasy A wypad- 
ną już korzystniej dla piłkarzy. 
Wągrowca. (Kdw.)

budowę kopalni węgla brunat 
nego. W sierpniu lub we wrześ 
niu ruszy wytwórnia mate­
riałów betonowych, w której 
zatrudnionych będzie w tym 
roku 200, a w przyszłym 400 
osób. Prezydium MRN weszło 
w kontakt ze Spółdzielnią 
„Strug" i po pertraktacjach 
zgodziło się na wykorzystanie 
przez nią miejscowego bro­
waru. W rezultacie tam, gdzie 
były niezupełnie wykorzysta­
ne magazyny, Spółdzielnia 
„Strug" uruchomi małą fa­
bryczkę i zatrudni w niej 
prawdopodobnie w roku przy­
szłym 180 osób. PGRowski 
warsztat w śródmieściu też 
zostanie lepiej wykorzystany. 
Prezydium MRN czyni stara­
nia, aby jeszcze w tym roku 
uruchomić w nim wytwórnię 
zabawek. Wiadomość tę po­
witały z zadowoleniem zwłasz 
cza kobiety. Chodzą przecież 
słuchy, że w roku przyszłym 
wytwórnią7 zwiększy zatrud­
nienie do 220 osób.

Tak więc interwencje po­
budziły centralne zarządy do 
zajęcia się problemami Mię­
dzychodu. Mogą nawet 
zaistnieć trudności z uzyska­
niem odpowiedniej ilości pra­
cowników. Warto, aby o wła­
ściwym wykorzystaniu miej­
scowych obiektów i surowców 
Domyślały rady narodowe na 
innych terenach.

(L) ‘

W Jarocinie gościli piłkarze trźe 
cioligowej Ostrovii, którzy po sła­
bej grze pokonali miejscową A-kla 
sową Victorię zaledwie 1:0. Nie 
doszło natomiast do meczu dru­
żyny juniorów Polonii z jedena­
stką Białego Orła z Koźmina, któ 
ra z niewiadomych przyczyn nie 
stawiła się na spotkanie. Fatalne 
wrażenie wywarł pojedynek II dru 
żyny Polonii z kaliską Prosną. 
Wygrali goście 0:2, lecz mecz pro­
wadzony był bardzo ostro, co do­
prowadziło nawet do bijatyki. 
Niewątpliwie miarodajne czynni­
ki zajmą się bliżej tego rodzaju 
„sportowcami”. (AK)

WODPOmAMMU

Czytelnik z Bruczkowa — nade­
słał nam list, posądzający redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego" o brako 
róbstwo, polegające na zamieszczę 
niu w wydaniach z dnia 24 i 25 
kwietnia br. drugiej strony o jed­
nolitym tekście. Wyjaśniamy, że 
nieporozumienie zostało spowodo­
wane przeoczeniem redaktora tech 
nicznego, który udzielił zgody na 
uruchomienie maszyny rotacyjnej, 
a po chwili, przeglądając próbne 
numery, zauważył błąd, polegają­
cy na zamieszczeniu 2 strony z 
dnia poprzedniego. Maszyna zosta­
ła zatrzymana i II strona zamie­
niona na właściwą. Niestety, kilka 
dziesiąt egzemplarzy „Ruch' zdą­
żył odebrać i wysłać w teren.

Komunikując o powyższym, prze 
praszamy tych . Czytelników,* któ­
rzy dostali numery z błędem.

Czytelnika z Bruczkowa prosimy 
o nadesłanie swego adresu — wy­
ślemy mu właściwe wydanie z dn. 
25 kwietnia br. (Woj


